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FALA OBURZENIA W C A ŁY M  KRAJU
przeciwko rozbijaczom jedności z PSL

■ • . . . . 3 . _  ,  M  WKI«* ... Kodiu-fc Narodowych padkach mordów skry
Odmowa PSL przystąpienia do bloku 

Wyborczego wywołała w całym kraju  
fale oburzenia. Liczne zgromadzenia pu­
bliczne obciążają PSL winą za rozbicie 
Koncepcji bloku wyborczego 6-ciu stron­
nictw politycznych.

W  BYDGOSZCZY cztery stronnictwa 
demokratyczne PPS, PPR, SL»i SP zwo­
ła ły  w daniu 27 b.m. trzy wielkie wiece 
informacyjne, poświęcone dokładnemu o- 
mówieniu akcji przedwyborczej. Na wie 
cach tych mieszkańcy Bydgoszczy w o- 
etry sposób potępiali rozbijanie przez 
PSL jednolitego bloku wyborczego stron 
nictw demokratycznych 1 przyjęli rezo­
lucję, potępiającą rozbijaczy jedności de­
m okracji.

W  SOSNOWCU odbyła się konferen­
cja aktywu stronnictw politycznych PPS. 
PPR SL SD i Stronnictwa Pracy przy 
współudziale Związków Zawodowych 
PZZ Ligi Kobiet 1 Związku Uczestników  
W alki Zbrojnej z-okupantem , na której 
omówiono sytuację polityczną w_ Polsce 
w  związku ze zbliżającymi się wyborami.

Zarówno partie polityczne, jak rów­
nież organizacje społeczne i związki, re­
prezentowane na konferencji, wypowie­
działy się jednogłośnie w Imieniu swych 
członków, że udzielą Blokowi Demokra­
tycznemu pełnego poparcia. Jedynie 
przedstawiciel Stronnictwa Pracy za­
strzegł się. że decyzja należy do władz 
naczelnych Stronnictwa. W  innych miej 
seowcściach woj. Śląsko - dąbrowskiego 
odbywają się wiece przedwyborcze, na 
których reprezentanci społeczeństwa o- 
powiadają się ZA  STW ORZENIEM  
BLOKU WYBORCZEGO. Ostatnio wiec 
taki odbył się w  Rudzie Sląskiey pray n- 
dziale 2.000 osób. Zebrami uchwalili re­
zolucję w której podkreślają koniecz­
ność stworzenia bloku demokratycznego, 
celem wzmocnienia Rządu Jedności Na­
rodowej i szybkiego odbudowania kra-

Na zebraniu przedstawicieli partyj po­
litycznych w  Pszowie w pow. rybnickim  
uchwalona została rezolucja, domagają­
ca się stworzenia wspólnego bloku wy­
borczego wszystkich stronnictw politycz­
nych. Rezolucję podpisali za PPR — Gó­
ralczyk, za PPS — Kłosek, za PSL 
GLANC i za Stronnictwo Demokratyczne 

i — Rusek.
Na posiedzeniu M iejskiej Rady Naro­

dowej w KRAKO W IE omawiano gospo­
darkę miejską w okresie ubiegłym i wy- 
iyczne na najbliższą przyszłość. W  związ 
ku z sytuacją przedwyborczą, powstałą 
wobec niedojścia do skutku bloku wszy­
stkich stronnictw demokratycznych, 
M iejska Rada Narodowa uchwaliła rezo­
lucję w  której stwierdza:

„Kierownictwo PSL, stawiając nieuza­
sadnione kontrpropozycję, uniemożliwiło 
powśtanie bloku wyborczego 1 tym  sa­
mym postąpło wbrew nnjżywoin ejszym 
interesom wszystkich Polaków, pragną­
cych dla kraju spokoju, utrwalenia zdo­
byczy społecznych, umocnienia granic za 
chednich i ja k  najszybszej odbudowy 
Zniszczonego życia.

Krakowska Miejska Rada Narodowa, 
upatrująe w kontrpropozycjach PSL ten­
dencję do rozbicia bloku wyborczego, 
wzywa wszystkich obywateli Krakowa, 
wszystkich Polaków, dla których dobro 
Ojczyzny ważniejsze jest. niż rozgrywki 
partyjne, do poparcia zjednoczonymi si­
lam i wspólnego bloku wyborczego stron­
nictw demokratycznych.

Na masowym wiecu KOLEJARZY  
ZZK  KO ŁA TORUŃ GL. uchwalono na­
stępującą rezolucję: ,,Potępiamy rozbi­
jaczy jedności Narodu i Demokracji. 
Kolejarze toruńscy za przykładem klasy 
pracującej Łodzi, Śląska i Krakowa o* 
świadczają że będą stać przy bloku Rzą 
du Jedności Narodowej. Przez zwycię­
stwo demokracji w wyborach wzmoc­
nimy naszą pozycję na arenie międzyna­
rodowej i przyśpieszymy odbudowę kra­
ju '“.

Obradująca w W ARSZAW IE konfe­

rencja L ig i Kobiet, m. uchwałami
wyraża gorące życzenie, aby mające się 
odbyć wybory przeprowadzane były W  
ATMOSFERZE JEDNOŚCI CAŁEGO 
NARODU oraz zaapelowała o liczniej

szy udział kobiet w Radach Narodowych 
i radach zakładowych.

Pierwsza Konferencja Społ. - Obywa­
telskiej Ligi Kobiet wstrząśnięta do głę­
bi w adom oścami o straszliwych wy-

Górnicy piętnują rozbijaczy z PSL
Rezolucja plenum Zarządu SMwnego Związku Górników

W obliczu zbliżającego się terminu wyborów do ciał ustawodawczych — my, 
delegaci, reprezentujący 140 tys, górników — zebrani na konferencji Centralnego 
Związku Zawodowego Górników w  Polsce, w Katowicach — ośw adeziuny, iż pragnąc 
utrzymania ł  zagospodarowania Z  o n  Zachodnich i całego Wybrzeża, przebudowy 
społecznej w  duchu sprawiedliwość'*» szybkiej odbudowy naszej zniszczonej gospo­
darki! i kultury, pragnąc ugrawtowianta naszej niepodległości * suwerenności, naszej 
siły i znaczenia na arenie międzynarodowej, pragnąc podniesienia dobrobytu mas ro­
botniczych, a szczególnie górników, brzydząc się bandytyzmem li reakcją, potępiając 
wszelkie pozostałości hitlerowskie — GÓRNICY STOJĄ SOLIDARNIE W OBOZIE 
DEM OKRACJI POLSKIEJ, KTÓRA POJDZIE DO WYBORÓW W  BLOKU W Y­
BORCZYM. , -

Obóz demokratyczny pójdzie do wyborów z całym spokojem, w  pocszuCu siły — 
albowiem świadomi jesteśmy tego, że nto ma żadnej sprzeczności między jego progra­
mem a dążeniami klasy robotn iczej. Górnicy PIĘTNU JĄ  PRÓBY R O ZBIC IA  JED­
NOŚCI SPOŁECZEŃSTWA PRZEZ PSL i przeciwstawiają się wszystkim tym , którzy 
by zamierzali zdobycze gospodarcze 5 socjalne osłabić przez inl esnaski * hitryg'- reak­
c ji Nie rywalizacja,, nie walka partyjna jest nam w tej ciężkiej sytuacji potrzebna, 
ale wzmocnieni« jedności i zespolenie wszystkich sil w dztele odbudowy naszego kraju  
i podniesieni^ warunków bytu szerokich mas pracujących w Polsce.“

padikach mordów skrytobójczych w bia­
łostockim i rzeszowskim i sporadyczny- 
mi wypadkami mordów skrytobójczych 
na terenie całego kraju  — ' wyraża «wo­
je  oburzenie i potępia bandytów, mordu 
jących bezbronną ludność, palących na 
wzór hitlerowców kobiety i dzieci i kon 
tynuujących zbrodniczą hitlerowską 
działalność rasistowską.

Z  in icjatyw y' Rady Związków Zawo­
dowych odbyło się w R AD O M IU  wielkie 
zebranie poświęcone sprawie akcji w y­
borczej, na które przybył prezydent 
miasta Łodzi, ob. M ija ł. Po zagajeniu 
wiecu przez przewodniczącego Rady, 
Związków Zawodowych ob. Nowakow- '  
skiego zabrał głos prezydent M ija ł, po­
czym zebrani uchwalili rezolucję, w któ­
rej domagali się ZREA LIZO W AN IA  
BLOKU WYBORCZEGO STRONNICTW  
DEM OKRATYCZNYCH.

* 4
Teksty przemówień premiera O- 

sobki - Morawskiego i  wicepremie­
ra Gomułki - Wiesława, wygłoszo­
nych na konferencji aktywu War­
szawskich Organizacyj PPS i PPR 
— będą ogłoszone jutro.

Zebranie u/arMzau/skieyo aktywu PPS # PPH w sali „Roma**. Ula trybunie 
ton. Rsóbka-MorawsM, w Prezydium - tow. Gomułka-Wiesław

Apel do rządów demokratycznych
Rząd jedności Naridewej potępia terror faszystowski w Hiszpanii

Rada M inistrów na posiedzeniu 
dnia 28 lutego 1946 roku, po zapo­
znaniu się z ostatnim i wypadkami 
w Hiszpanii, ’ świadczącymi o nie­

bywałym  wzroście w  tym  kra ju 
terroru faszystowskiego, jako jedy 
nej podstawy rządów gen. Franco, 
stwierdza, że stan taki obraża za-

Protest poSskiei© świata pracy
K  C.Z.Z. w Polsce wystosowała w  dniu dzisiejszym -mien em polskiego św*ita 

precy depeszę do Światowej Federacji Związków Zawodowych w Paryżu — przyłą­
cza iaca sie do protestu przeć'w nowym zbrodniom Franco * potępiającą morderstwa, 
popełniane na demokratach i patriotach bezpańsk ich. Depesza, którą podpisali prze­
wodniczący, tow. W taszewski i  sekretarz generalny, tow. Rusinek, domaga się na­
tychmiastowego znies!eń a  reż mu faszystowskiego w Hiszpanii.

Uchwała Społ. Obywał. Ligi Kobiet
W dniach 24 i 25 b.m. odbyła śę w Warszawie pierwsza ogólnokrajowa konfe­

rencja społeczno - obywatelskiej L ’gi Kol)'et.
W czasie obrad uchwalono m. in. REZOLUCJĘ 

W IE SKA ZAN IA  NA ŚMIERĆ CZTERECH KO BIET H ISZPAŃSKICH ZA  U D ZIA Ł  
W RUCHU ANTYFASZYSTO W SKIM . L'ga kobet apeluje do kobiet całego sw at-, 
aby wszelkimi możTwymł środkami starały się wyrwać cztery bohaterka hiszpańskie 

l z rąk oprawców.

sady, które kosztem niezliczonych 
ofiar zatrium fowały w  walce z fa­
szyzmem, ponadto zaś czyni z re­
żimu Franca ognisko wiohrzeń za­
grażających pokojowi. Toteż w 
myśl uchwał powziętych na »Kon­
ferencji Poczdamskiej, rząd Polski 
apeluje -do wszystkich rządów 
państw demokratycznych, aby po­
djęły kroki zmierzające do przy­
wrócenia w Hiszpanii republiki de 
mokratycznej.

Rząd Jedności Narodowej solda 
ryzuje się z akcją podjętą przez 
rząd Francji i poprze każdą miej a 
tywę idącą w kierunku przywrócę 
nia narodowi hiszpańskiemu praw 
suwerennych, które wydarte mu zo 
stały w latach 1936—1939 w dro­
dze gwałtu, przez Franco, Musso- 
limłego i Hitlera,
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O P R Z E D Ł U Ż E N IE
umowy handlowej z ZSRR

Dnia 1 marca b. r. wyjeżdża do 
Moskwy polska delegacja handlo­
wa pod przewodnictwem Ministra 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego 
dra Stefana Jędrychowskiego. W 
skład delegacji polskiej wchodzą 
dyrektorzy departamentów go­
spodarczych Ministerstwa Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego oraz Min. 
Przemysłu, jak również przedsta­
wiciele zainteresowanych central­
nych zarządów przemysłowych: wę 
glowego, włókienniczego i paliw 
płynnych.

Tematem rozmów będzie spra­
wa przedłużenia umowy handlowej 
zawartej w lipcu 1945 r.

Pakt przyjaźni
między ZSRR a Mongolią

MOSKWA, 28.2 (PAP). — Urzę­
dowo podano do wiadomości, że w 
dniu wczorajszym podpisany zo­
stał w Moskwie pakt przyjaźni i  
pomocy wzajemnej między Związ­
kiem  Radzieckim a Mongolską Re­
publiką Ludową.

Powszechny protest i potępienie
faszystowskiego reżimu gen. Franco

PRAGA, 28.2 (PAP). — Na znak 
protestu przeciwko faszystowskim 
rządom gen. Franco, oraz celem 
uczczenia pamięci skazanych na 
śmierć demokratów Hiszpańskich 
we wszystkich fabrykach, kopal­
niach i  zakładach przemysłowych 
Czechosłowacji przerwano we 
czwartek o godz. 12 w południe pra 
cę na przeciąg 5 minut.

Równocześnie rząd czechosłowac 
ki powziął jednomyślnie uchwałę, 
potępiającą w ostrej formie cynicz­
ną działalność faszystowskiego re­
żimu w Hiszpanii.

LONDYN, 28.2 (PAP). — Agen­
cja Reutera donosi z Madrytu, iż 
rząd hiszpański wysłał na granicę

Piirenejską 4 pu łk i piechoty i  je ­
den oddział a rty le rii

NOWY JORK. 28.2. (PAP.) — Departa­
ment Staau podał do wiadomości, że 
rząd brytyjski wyraził swą zgodę na 
wydanie wspólnej deklaracji , w siprawie 
rządu gem. Franco wraz z innymi mp" 
carstwami.

PARYŻ, 28.2. (PAP.) — Francuskie M i­
nisterstwo Spraw Zagranicznych ogłosi­
ło, że granica francusko-hiszpańska bę" 
dzie otwarta jedynie dla dyplomatów, 
pracowników Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża oraz urzędników* UiNRRA. 
Komunikat stwierdza, że od dnia 1 mar­
ca b. r. wszelka komunikacja, lądową, 
powietrzna i  morska przez granicę fran­
cusko-hiszpańską zostaje przerwana.

W całej Francji odbywają się w dal­
szym ciągu masowe zgromadzenia, na 
'których , zapadają rezolucje w  sprawie 
natychmiastowego zerwania stosunków z 
rządem madryckim.

Jak obrabowano fabrykę wag
Trzynasty dzień procesu bandy NSZ

r r C J E / W / l

W  sobotę, dinlia 2 marca, jiak donos1 So­
cjalistyczna Agencja Prasowa, odbędzie 
się posiedzenie CKW PPS. Na posiedze­
n iu  tym  Kom isja Pot tyczna, która ina mo 
cy udhwały CKW z dni:a 31 stycznia b.r. 
otrzymała polecenie przeprowadzenia mię 
dzypiairtyjinych rozmów, celem uzyskania 
od CKW PSL do dnia 1 marca b.r. jasnej 
odpowiedzi w  sprawie, bloku wyborczego! 
przedstawi sytuację, jaka wytworzyła się 
wskutek przerwania przez PSL pertrak- 
tacyj.

W w ytflku obrad CKW PPS ogłoszony 
zositan% specjalny komunikat.

*
M in ister Spraw Zagranicznych, W in­

centy Rzymowski, .przyjął ambasadora 
Stalnów Zjednoczonych A. P., A rtura  
Bliss-Lane.

* *
Prezydent K rajow ej Rady Narodowej, 

oto. Botesław Bierut, powrócił z krótkie­
go urlopu wypoiczynkowego.

*
W dn®u 26 b.m. Poseł Nadzwyczajlny i  

M inister Pełnomocny R.P. w  Hadze, dr. 
Benedykt Elmer, złożył królowej Hołan-
d'ii swe liisty uwierzytetoiająoe. ».

Daisi eksperci
jadą do Pragi

Nowa interpelacja
w sprawie Andersa w Izbie Gmin
LONDYN, 28.2. PAP. — Na posiedze­

niu Izby Gmin raz jeszcze, została po­
ruszona sprawa wojsk polskich w Euro­
pie.

Poseł Zilliacus -z Lalbour Party zain- 
terpelował , ministra wojny, czy może 
mu udzielić zapewnienia, jż służbę ofi" 
cerów łąoznukowych dla repatriantów 
pełńić będą tylko ci, którzy są lojalni 
względem rządu polskiego.

Minister Lawson wyjaśnił, że zadaniem 
polskich oficerów łącznikowych, służą­
cych pod dowództwem brytyjskim, są 
czynności związane z' repatriacją do Pol­
ski osób deportowanych. Każdy oficer, 
k tó ry wykazuje niechęć do współpracy 
z Rządem Polskim, zostanie usunięto z 
tej funkcji. j

Przed utworzeniem
rządu w Belgii

BRUKSELA, 28.2 (PAP). — W
zwiąaku z trudnościami, na jakie 
napotkał przywódca pa rtii chrzęści 
jańsko - społecznej przy tworzeniu 
nowego rządu, regent Belgii powie 
rzy ł Spaakowi, przywódcy partii 
socjalistycznej, misję zbadania mo­
żliwości utworzenia rządu. .

BRUKSELA, 28.2 (PAP). — Re­
gent belgijski, ks. Karol polecił 
przewodniczącemu pa rtii chrześci­
jańsko - społecznej de Schrijver o- 
pracowanie w porozumieniu z par­
tią  socjalistyczną i komunistyczną 
platform y politycznej przyszłego 
rządu belgijskiego.

Straffci w Ameryce
NOWY JORK, 28.2 (PAP). — 

S tra jk pracowników elektrowni o- 
bejmuje coraz nowe miasta. Z F i­
lade lfii donoszą, że stra jk ogarnął 
również pracowników elektrowni 
w  F ilade lfii.

Policja amerykańska wystąpiła 
po raz pierwszy przeciwko strajku 
jącym i rozpędziła p ikie ty robotni­
ków.

Bezruchy w Kairze
LONDYN, 28.2 (PAP). Agencja Reute­

ra donosi, że w  Kairze znowu wybuchły 
rozruchy. Policja brytyjska użyła broni 
przeciwko demonstrującym studentom 
eęrpsfctm przy czym został zab ty 1 stu­
dent, Wielotysięczne tłumy przeniosły 
ciało zamordowanego, okryte barwami 
narodowymi, do jego mieszkania.

Narodowy komitet robotniczy i zwią­
zek studentów ogłosiły, iż dzień 4 marca 
będzie dniem żałoby po poległych pa­
triotach. - —

Trzynasty dzień rozpraw przeciw 23 
zbirom z NSZ rozpoczął ŝ ę od przesłu­
chania świadka Wacława Włodarskiego, 
dyrektora fabryki wag w  Lubl%ie.

Sw-iadek opisuje przebieg napadu. Jaki 
m iał miejsce w połowie czerwca ub. roku.

Około połudmia weszło dwóch ludzL 
młodych, średniego wzrostu, ubranych 
po cywilnemu. Przyszli «ni najwidoczniej 
początkowo na wywiad, gdsyż wypytywa­
li o ceny wag, gdzie się wpłaca pieniądze, 
kiedy jest największy ruch i t.p. Ponie­
waż dyrektor odniósł wrażen!te, że chodzi
0 grubszą transakcję, zaproponował zała­
twienie sprawy w  godzinach późniejszych 
przed zamknięciem kasy.

Przyszli więc powtórnie około godziny 
15-ej. Jeden zatrzym ał się przy drzw%ch
1 wyrwał telefon, a drugi, wyjąwszy z 
teczki rewolwer, zażądał pieniędzy. W ka 
s'e było 8.800 zł. Dyrektor oświadczył na­
pastnikom, że pieniądze są przeznaczone 
na wypłatę dfla robotników, na co otrzy­
mał odpówiedź, że partia też potrzebuje 
pieniędzy. Po dłuższym targu odsunęli na 
stronę 800 zł, zabierając 8.000 zł. D ali po­
kwitowanie, podpisane pseudonimami: 
,,Cyklon” i ,,Trag»n‘‘. Przy te j okaz ji na­
rzekali, że m ają dziś „paskudny dz-eń“, 
albowiem w drożdżowni» skąd wracają, 
też niewiele było p-tetjędzy.

Na propozycję przewodniczącego świa­
dek oglądał ławę oskarżonych, lecz niko­
go nie rozpoznaje.

Sprowadzony z więzien1a zeznaje jako 
św%dek „podpułkownik“ NSZ M IODON  
S K I, (pseudonim „Sokół“). Był on komen

daniem okręgu. M a ustalić, czy oskarżo­
ny Nowak był oficerem organizacyjnym  
komendy NSZ na Podlasie. Daje również 
ciekawe i istotne 'Informacje, dotyczące 
innych oskarżonych.

B A TA LIA  O EKSPERTA
Prokurator występuje z wnioskiem, aby 

dla stwierdzenia związku przyczynowego, 
dokumentów arcRWum z działalnością 
organizacji NSZ jako takiej * poszczegól­
nych je j komórek oraz dla wyświetleń3» 
tych danych na podstawie uzyskanych do 
kumentów, które nie są kompletne, nie­
zbędne jest powołanie eksperta, celem 
związania dowodów rzeczowych z dany­
m i, które sąd posiada oraz z działalnoś­
cią NSZ f je j celami.

Obrona sprzeciwia się temu wn^skow1. 
Adw. Kule orski oświadcza:

—  Miy nie sądtaftmy tu samej organiza­
cji, ale ludzi, którzy do milej należeli1.

Tw ierdzi również, że proces jest ną u- 
koóczeniu, a ekspert, który byłby ewen­
tualnie poW-olany, nie zna dostatecznie 
przebiegu sprawy, ani nie słyszał tego, co 
tu było powiedziane 1 zeznane.

Prokurator oświadcza:
— Oczywiście — nie możemy z tych 

względów stawiać pytań, dotyczących po 
szczególnych osób oskarżonych.

Sąd po naradzie postanawia wniosek 
prokuratora o dopuszczenie eksperta — 
uwzględnić.

Następnie sąd przystąpił do odczyty­
wania całego szeregu dokumentów, ujaw  
niwnych z m ateriału dowodowego.

Prokurator żąda surowej kary
«  procesie defraudantów z Żyrardowa

W procesie „Żyrardowskim 1“ rozpoczę­
ły  się wczoraj przemówienia stron. Pier­
wszy przemawiał w iceprokurator Gotes- 
man k tó ry  przedstawił upadek m oralny 
— spadek po okupancie. Instynkt samo­
zachowawczy społeczeństwa powołał do 
życia dwie instytucje, mające za zadanie 
walkę z powojennym zepsuciem, miano­
w icie Nadzwyczajną Kom isję do W alki 
z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospodar 
czym oraz'Sądy doraźne.

Jednym z fragmentów te j w a łk i jest 
proces niniejszy. Nie jest przypadkiem, 
że W dowodach rzeczowych znajduje się 
zeszyt z notatkam i, zatytułowany „go­
rzelnia własna" ponieważ intż. Zawadzki 
prowadził obok w ytw órni państwowej 
konkurencyjną gorzelnię. D la umożliwie­
nia sobie prowadzenia ciemnych intere­
sów zorganizował w łaściwy aparat.

Jako parawan wykorzystał swego za­
stępcę Eksztajna, przedstawiciela robot­
ników, rzekomego kontrolera jego dzia­
łalności. Przez udzielenie korzyści m ająt 
kowych komisarzowi kon tro li skarbowej, 
Gontarczykowi, urzędnikowi obdarzone­
mu szczególnym zaufaniem państwa i 
powołanemu do kontro li, zapewnił sobie 
jeg’ wspłópracę. Innych kontrolerów 
skarbowych zjednywał sobie prezentami, 
tzw .p ró b ka m i towarowym i’“ i remonto­
waniem dla nich mieszkań. Nadmiernym 
wynagrodzeniem demoralizował robotni­

ków, którzy dziś dotk liw ie  odczuwają 
powrót normalnych stosunków w  przed­
siębiorstwie jiako Obniżkę zarobków o 50 
proc.

Zawadzki nie posiadał żadnych skru­
pułów, zm nie j& ał o dwa stopnie moc 
spirytusu, oo przy dziennej produkcji 19 
tys. litró w  dawało mu miesięczną nad­
wyżkę około 10 tys. litró w . Tak więc w 
okresie swych kilkum iesięcznych rzą­
dów w  w ytw órni zdobył 76 tys. litró w  
spirytusu.

W rek ty fika c ji „w yciekło“  9 tys. l i ­
tró w  spirytusu — ja k  tw ierdzi oskarżo­
ny — do kanałów. Owszem, ale do ka­
nałów kontrolowanych przez Zawadz­
kiego.

Obrona stara się go wybielić i  przed­
stawić jako cierpiącego za m iliony. „O - 
wszem. Zawadzki cierpi za m iliony, za 
m iliony złotych państwowych, które 
sprzeniewierzył za dziesiątki tysięcy l i ­
trów  spirytusu, jakie ukradł na'szkodę 
skarbu państwa'“ — woła prokurator.

Oskarżyciel publiczny wnosi o karę 
dożywotniego więzienia dla głównego 
oskarżonego Zawadzkiego, p» 15 la t wię­
zienia dla Eksztajna i Gontarczyka po 
19 la t dla pozostałych oskarżonych.

Oskarżenie publiczne uzupełniał wice­
prokurator Roter, k tó ry  szczegółowo 
omawiał przestępstwa poszczególnych 
oskarżonych.

W  dnntu 28 hm. po trzydniowym po­
bycie w Warszawie odleciał do Pragi! 
konsultant M in -, Żeglugi j  Handlu Za­
granicznego da*. Tadeusz Łychomsifcó 
który przewodniczy komisji gospodarczej 
w toczących się w Pradze rokowaniach 
polsko-czechosłowackich. W  najbliższych 
dniach spodziewany jest wyjazd dalszych! 
ekspertów z, ramienia Ministerstw Ko­
munikacji. Poczt i  Telegrafów oraz Ra“ 
dia.

Delegaci polsJcich Zw. Zaw.
w Moskwie

MOSKWA, 282. PAP. ,— Na zaprosze­
nie Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych przybyła do ZSRR delegacja pop 
«fcdi działaczy zawodowych, w liczbie 
to osób. Na czele delegacji stoi Kar 
zimierz Rusinek. W  skład delegacji 
wchodzą m., in. przewodnaćźący Związku 
Zawodowego Górników, członek Komi­
sji Centralnej Związków Zawodowych! 
Małolepszy, generalny sekretarz Związ­
ków Zawodowych Kolejarzy Gase i  inn® 
\  Celem pobytu delegacji w ZSRR jest 
nawiązanie osobistego kontaktu z ra­
dzieckim niebem zawodowym i  zapoz' 
panie się z życiem i  pracą radzieckiego 
ruchu zawodowego.

Delegacja KCZZ
■a Kongresie w Paryżu

Francuska Generalna Konfederacja Pra­
cy _ wystosowała do Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w Polsce za" 
proszenie na Kongres Francuskich Związ­
ków Zawodowych,, który obradować bę­
dzie w Paryżu między 8 a 12 kwietnia 
b. r.

Zaproszenie podpisali Leon ,Jouhaux $ 
Benoit Trachom

Delegacja
Org. Żyda« Polskich no Francji
Do Polski przybyła delegacja Organi­

zacji Żydów Polskich we Francji, w oso- 
^ h  Sekretarza , Generalnego Organiza­
c ji Żydów Polskich , Goldfingera Hersza, 
Sekretarza Żydowskiego Związku Oporu 
i Samopomocy Sapejtera -  Rawina Jaku­
ba i  członka- Centralnego Komitetu Or­
ganizacji Żydów Polskich Wagmana Ig­
nacego.

Delegacja, ma na celu zapoznanie się 
z sytuacją Żydów w Polsce i w związku 
z, tym odbędzie' podróż po większych 
ośrodkach' żydowskich w Polsce.

Wyroki Sądów Specjalnych
Specjalne sądy karne, działające 

w sprawach przeciwko zbrodnia­
rzom, faszystowsko - hitlerowskim 
i zdrajcom narodu w ciągu 1945 
r. wydały ogółem 1.576 wyroków.

Wyroków śmierci wydano 264, 
r>.a karę więzienia skazano 662 o- 
soby, uniewinniono 550 podsąd- 
njrch,
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Kogo wieszać -  
kogo bronić?

Podczas wojny hiszpańskiej, gemera. 
Franco w yrazi się w rozmowie z pewnytr 
dzieniniiikaffzem faszystowskim, iż „lepszs 
będzie śmierć dwóch trzecich narodu h i­
szpańskiego, nńlż panowanie marksizmu w 
HiszpanM...“ ,,Groźnym“ słowem ,,mark- 
s'tzm“ pupil H itlera i MussotPniego pokry! 
tu  ealą treść w alki swego narodu o — 
republikę, wolność i demokrację.

Niedawno w ,,Kuźnicy“ ob. Strumph- 
W ojtliiew l!cz opisał nastroje polityczne 
panujące w  wojsku Andersa. Program 
te j generalskiej k lik i streszcza się w 
krótkich słowach: ,,W  Polsce powieś1 s’ę 
ze sto tysięcy, resztę weźmiemy za mordę 
i  zrobimy porządek...“ Sto tysięcy — to 
znacznie m niej, niż dwie trzeć*e Narodu 
Polskiego. Nie należy jednak wątpić, iż 
gdyby p. Anders doszedł do wniosku, iż 
dw*e trzecie Polaków sto1 mu na zawa­
dzie, powiesiłby ich bez wahania lub w 
inny sposób ,,zlikwidował“, byleby tyli«: 
Polska nie była demokratyczna. Na razie 
wobec dość ograniczonych możliwości 
Anders — jak doniosła paryska „Huma- 
nite“ — wydal ulotkę, wzywającą do., 
mordowania delegatów polskich na sesję 
ONZ.

Ale p. Anders, tak nfclHościwy 1 bez­
względny wobec własnych rodaków, ma 
serce czule i  wrażliwe na niedolę... ^bied­
nych Niemców“. W tych uczuciach sym 
patii sprawca ,,Irańskiego odmarszu" zgc 
dny jest najzupełniej z faszystami i  reak­
cjonistami całego świata. Zwolennicy 
p. Andersa wydali w Londynie oświad­
czenie, oczywiście ,,w im ieniu Narodu 
Polskiego“, że nie biorą na siebie odpo­
wiedzialności za metody, stosowane prz> 
wysiedlaniu NCmców z terenów pol­
skich“.

Wbrew faktom oczywistym, potwierdza 
nym przez bezstronne świadectwa zagra­
nicznych obserwatorów i korespondentów 
p. Anders i związane z n!m grupki emi­
gracyjne uważają, że wysiedlanym Niem­
com dźeje się krzywda, że metody ich 
ewakuacji są niewłaściwe. A  więc 
protestują, protestują z całych s*ł i ,,w 
im ieniu całego Narodu“. W ieki straszliwe­
go naporu germańskiego, 6 lat koszmar­
nej okupacji — to wszystko furda. Ważne 
jest 1— zdaniem p. Andersa — tylko to 
że Niemcom nie daje s'ę obeento salono-

Przemysł państwowy a prywatny
O uregulowanie stosunków

W .

Ustawa z dnia 3 stycznia 1946 r. 
o przejęciu na własność Państwa 
podstawowych gałęzi gospodarki 
narodowej powiada, że zakłady, 
znajdujące się obecnie pod Zarzą­
dem Państwowym a nie podlega­
jące upaństwowieniu mają być 
zwrócone iicb uprzednim właści­
cielom w nie przekraczalnym ter­
minie do dnia 31 grudnia 1946 r.

Ustawa zatem przewiduje nie 
tylko przejęcie, ale i zwrot przed­
siębiorstw. Liczba zakładów, któ­
re Państwo ma przejąć dodatko­
wo jest stosunkowo nie duża. O 
wiele większa jest liczba zakładów, 
które Państwo ma oddać. Państwo 
przejmuje wprawdzie zakłady 
w ielkie i  średnie, a zwrócić ma 
właścicielom ty lko  przedsiębior­
stwa średnie i  mniejsze, ale w 
przeliczeniu ńa liczbę zatrudnio­
nych robotników jak również na 
wartość inwestycji bilans wypada 
na korzyść prywatnych właści­
cieli-

Dlaczego się" tak stało, że Pań­
stwo musiało przejąć pod swoją 
administrację cały . szereg zakła- 

które obecnie ma zwrócić? 
Odpowiedź jest prosta. — Po 

przejściu - zawieruchy woj ennej 
pierwszy zjaw iał się w zrujnowa­
nym najczęściej zakładzie robot­
nik. W bardzo tylko nielicznych 
wypadkach przyszedł jednocześnie 
z robotnikiem i  właściciel, ale te­
go rodzaju wypadki należały nie­
omal do wyjątków. Jeżeli zakład 
był niezniszczony albo zniszczenia 
były łatwe do natychmiastowego 
usunięcia, właściciel obejmował za 
kład we władanie, ale jeżeli zasta­
wał gruzy, to zostawiał zakład i 
robotników na łasce losu.

Cóż miało a właściwie musiało 
zrobić Państwo? Czy zakład taki 
m iał stać nieczynny? Czy jego ro­
botnicy m ieli stać się bezrobotny­
mi? Państwo musiało zaopiekować 
się mieniem opuszczonym i mu­
siało ustanowić Tymczasowy Za­
rząd Państwowy.

Wypadki gdy właściciel nie prze­
ląk ł się trudności, gefy razem z ro­

dów,

wych wagonów do dyspozycji i  zaopatrzf |bo tn ikam i walczył o ja k  najszybsze
uruchomienie' zakładu należą me­wia w dolarach na dirogę.

Intencje tego rodzaju protestów są bar­
dzo przejrzyste:. chodź1* o zasilenie no w- 
pozycją kłamstw strumienia wody na 
młyn antypolskiej propagandy, o doistar- 
c®en!*e wrogom Polski nowego zasobu a- 
muwicji, o kompromitowanie w oczach 
Zachodu Riządu Jedności Narodowej i pod 
rywanie jego autorytetu. D la tych celów 
jak  wiemy z doświadczeni a, nawet mord 
i  pożoga są właściwą „metodą“, cóż do­
piero’ mówić o słownych deklaracjach^ i 
protestach?...

Tak czy inaczej, notujemy "jednak —- dla 
pamięci współczesnych i potomnych — 
protest polskich faszystów, w obronie 
^biednych Niemców“ wystosowany. No 
tu,jemy, ale nie przejmujemy się n*m, al 
bowiem, jak mówi przyslowto, nie wszyst­
kie głosy idą ,.pod ntobtosy”. Więc i ten 
glos, z niskich pobudek zrodzony, w przy­
ziemnej sferze zostanie i w niebie dziury 
nie pr/ewtorci. Mocno jednak podkreślić 
trzeba fakt, że ludze, którzy z lekkim  
sercem gotowi są powiesić sto tysięcy Po­
laków, ronią gorące Izy nad losem 
„krzywdzonych“ hitlerowców. To ma 
swoją wymowę — i żaden frazes, górny 
a pusty, zagłuszyć je j n% zdoła.

B. D.

stety do zupełnie ( sporadycznych. 
Najczęściej właściciel zjaiwiał się 
wtedy gdy zakład był już urucho­
miony, gdy Zarząd Państwowy po­
starał się o odpowiednie środki f i­
nansowe, gdy robotnicy o głodzie 
i chłodzie gołym i rękami doprowa­
dz ili zakład do stanu używalności. 
Wciąż jeszcze nie mało jest takich 
właścicieli, którzy, mimo że są w 
kraju, dotąd się nie zjawiają. K ie­
ruje n im i w tym  wypadku najczę­

ściej pewne wyrachowanie. Czeka­
ją  poprostu żeby Państwo dopro­
wadziło zakłady do porządku, żeby 
je  uruchomiło, żeby warto było o 
nie zabiegać.

Ustawa z dnia 3 stycznia b. r. 
nakazuje zwrócić właścicielom za­
kłady nie * podlegające upaństwo­
wieniu. Ten przepis ustawy zosta­
nie ź całą pewnością wykonany, a- 
le nasuwa się pytanie jak należy 
oddawać

Przede wszystkim należało by u- 
■stalić termin, prekluzyjny do 
wniesienia, żądania przywrócenia 
w stan posiadania- Jeśli Państwo 
ma zakreślony ustawą term in, w 
którym  ma zwrócić zakłady, to ma 
ono prawo żądać aby właściciel 
zgłosił się wtedy, gdy to będzie 
wygodniej Państwu, a nie wtedy 
gdy to będzie wygodniej prywat­
nemu właścicielowi!

Państwo musi się przecież odpo­
wiednio przygotować do oddania 
zakładu, musi obliczyć dłe właści­
cie l jest w inien za dotychczasowe 
administrowanie za inwestycje 
wkłady finansowe, za nieuregulowa 
ne podatki.. Poza tym  zakład pra­
cował przecież dotychczas w  ra­
mach planu państwowego. Pań­
stwo musi wiedzieć, czy właściciel 
będzie dalej pracow.ał według pla­
nu państwowego, czy też nie, aby 
nie dopuścić do trudności w reali­
zowaniu planu produkcji. Wresz­
cie Państwo ma prawo wiedzieć 
które zakłady przejdą z powrotem 
do rąk prywatnych właścicieli, któ­
rzy są na miejscu i  chcą je objąć, 
a które zakłady stanowią faktycz­
nie mienie opuszczone, którym  
nadal będzie musiało się opieko­
wać.

Słuszną całkowicie będzie za­
sada, że Państwo obowiązane bę­
dzie zwrócić określone \y ustawie 
z dnia 3 stycznia 1946 r. zakłady, 
nie później ja k 31 grudnia 1946 r. 
ale wtedy, gdy ich właściciele oh 
jaw ią chęć ich objęcia do takiego 
i takiego dnia. Natomiast Państwa 
nie będzie dzień 31 grudnia 1946 r. 
obowiązywał, jeżeli właściciele 
zgłoszą się po przewidzianym te r­
minie. Wtedy Państwo powinno 
mieć prawo albo zwrócenia zakła­
du w  term inie, ja k i samo określi, 
albo też przyjęcia zakładu i wypła­
cenia odszkodowania na takich sa­
mych warunkach, ja k i  zakłady, 
które przejmuje. '

Chodzi bowiem nie o „szykano 
wanie“  prywatnych właścicieli, ale
0 ostateczne i  trw ałe rozgranicze­
nie między sektorem państwowym
1 sektorem prywatnym.

D- P. M.

Wynik spisu ludności
na terenie całego Państwa

w  dniach od 14 do 17 lutego przepro­
wadzono w całym kra ju  powszechny au- 
miamyczny spis ludności. Z mielduWkó-w, 
nadesłanych bezpośrednio po tym  term i­
nie, -wynlilka, że, wszystkie przewidziane i 
nlieprzew'dziane trudności zostały całko­
wicie pokonane.
. Zawdte’ęozając ofiarnej i  w  w ielu w y­
padkach pełnej poświęcenia pracy hono­
rowych koimiisairtzy spisowych, władz ad­
m inistracji ogólnej ónaz cziynmika społe­
cznego, a ponadto dzięki cfoywaitefelkiej 
postawi e całego społeczeństwa, spis lud ­
ności *przeprowaidteono.

W (M u  dzisiejszym Główny Urząd Sta­

tystyczny posiada już meldunki z całego 
kraju, które dowodzą, że n*e tylko spis, 
afe i  prace pospisiowe, jak naprzykład, 
ziesibawierfe wyników ogólnych cha pawia 
tów i miast, zostały na w ielu terenach 
ukończone przed uiśtaloniym term ’hem.

Do dnia 27 lutego sponad 64 powiatów 
zostały nadesłane m ateriały spisowe do 
Głównego' Urzędu Statystyczne,go.

Gł. Urząd Statystyczny przystąp’! już 
do zestawienia wyników spisu, które to 
zestaw!|eini’er prowadzone' jest w ten spo­
sób, aiby p»o otrzymaniu ostatnich mel­
dunków z terenu, otrzymać w ynik1 dla 
całego państwa,

i o  ff»Mmeasn&
PRZECIW ROZBIJACZOIM 

JEDNOŚCI NARODOWEJ
Wczorajsza „Gazeta Ludowa“  o-« 

głasza oświadczenie przedstawicie­
l i  PSL na posiedzeniu Warszaw­
skiej Wojewódzkiej Kom isji Poro­
zumiewawczej Stronnictw Demo­
kratycznych. Oświadczenie to po­
wołuje się na prowokacyjne „wa­
runk i“ naczelnych organów PSL, 
ctóre, jak wiadomo czytelnikom, 
rozbiły próbę stworzenia wspólne­
go bloku wyborczego. Czytamy 
między innym i w oświadczeniu, że 
PSL zażądało

włączenia Ministerstwa Bez­
pieczeństwa do Ministerstwa 
Administracji, włączenia Mini­
sterstwa Aprowizacji do Mini­
sterstwa Rolnictwa, zniesienia 
Ministerstwa Informacji i  Pro­
pagandy. •

A na dodatek — 75 proc. man­
datów. Żądania te jaskrawo uwy­
datniają istotną treść po lityk i dzi­
siejszych przywódców PSL, po lity ­
ki, ' skierowanej przeciwko progra­
mowym założeniem Rządu Jedno­
ści Narodowej, o czym niejedno­
krotnie pisaliśmy i  jeszcze pisać 
będziemy. Dziś chcemy ty lko  pod­
kreślić jedno. i

Panowie M ikołajczyk, K ie rn ik i 
inn i wodzowie PSL-u chcieliby o- 
czywiście reprezentować większość 
narodu, ale Naród Polski ich do te 
go nigdy nie upoważniał i nigdy 
nie upoważni; Polityka tych pa­
nów zarówno w  Londynie, jak i 
obecnie w kraju, polityka pełna 
łamańców, zygzaków i posunięć, 
zwróconych wręcz przeciwko ży­
wotnym interesom demokracji nie 
może liczyć na uznanie Narodu Pol 
skiego.

*

Pismo ruchu ludowego „Dzien­
n ik  Ludowy“  demaskuje nieuspra 
wdedliwioną zachłanność PSL, wy 
suw: go swe śmieszne preten­
sje i ,. ^ezentowania całego Naro­
du ,pisząc:

„PSL zlikwidowało jednym po 
ciągnięciem i Stronnictwo Lu­
dowe i Samopomoc Chłopską 
i „Wici“ i wzorem BBWR i 
„Ozonu“ chce mieć monopol na 
reprezentację wsi, a maluczko 
— całego Narodu“.

Zupełnie słusznie podkreślił też 
na posiedzeniu warszawskiej woje 
wódzkiej kom isji porozumiewaw­
czej przedstawiciel Stronnictwa 
Ludowego: #

„my, chłopi z SL z prawdziwą 
troską patrzymy, co z PSL 
chce zrobić nasz wspólny 
wróg — wstecznictwo. Sądzi­
my, że koledzy z PSL nie cał­
kowicie zdają sobie sprawę z

0  grozy położenia, choć wielu 
chłopów trafnie ocenia sytu­
ację“.

„My, chłopi z SL w obliczu 
starającego się odrodzić fa­
szyzmu — chcemy dać dowód 
jedności nie odświętnej, a zam 
kniętej w trudzie, znoju, ofia­
rach i odpowiedzialności“.

Ten głos chłopów ze Stronni­
ctwa Ludowego dotrze do masy 
członkowskiej PSL, budząc fam 
świadomość niebezpieczeństwa, ja ­
kie zagraża zdobyczom demokra­
tycznym Polski Ludowej od strony 
rozbij ackiej po lityk i M ikołajczyka
1 Kiernika.

i
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„Spojrzeliśmy w przyszłość ludzkości”
Młodzi Anglicy o swoim pobycie w ZSRR

— ..W e!e z tego. cośmy tu, u Was, wi­
dzieli, wydaje się nam bajką. Powie­
dziano nam w Len ngradzie, że Piotr 
Wielki chciał, aby to miasto było oknem 
na Europę. W Waszej architekturze i 
galeriach obrazów z zainteresowanym 
dostrzegaliśmy odblask światła, które 
przen k tlo  przez to okno. Lecz każde 
okno może posiadać rozmaite przeznacze­
nie:, w czasach ostatnich to Wasze okno 
rzucało ¡nne światłb j w przecwnym 
kierunku. W ciągu dwóch łat cierpień 
światło to błyszczało z taką siłą, że Le­
li ngrad, Moskwa, Stalingrad i inne bo; 
hatersk e miasta stały się latarniami 
morskimi, dla wszystkich, którzy wal' 
czyli o wolność. Ja i moi koledzy wyko­
rzystaliśmy to okno jeszcze dla Innego 
celu: spojrzeliśmy w nie i oto sądzimy, 
że spojrzeliśmy w przyszłość ludzko­
ści” .

*

Są to słowa Johna Platts. -  Mells’a- 
członka parlamentu angielskiego, prze­
wodniczącego Anglo - Radzieckiego Ko­
mitetu Młodzieżowego, kierownika wy­
cieczki młodzieży angielskiej, która na 
zaproszenie „Antyfaszystowskiego Ko- 
nrtetu Radzieckiej Młodzieży” , odwiedzi­
ła ZSRR.

Po zwiedzeniu Związku Radzieckiego, 
k erownik wycieczki na łamach „Komso- 
mołskiej „Prawdy” opowiedział o wraże­
niach, zebranych przez młodych Angli­
ków w w:e!u miejscach, leżących n eraz 
iedno od drugiego o tysiące kilometrów. 
Angielscy delegaci byli zdumieni zarów- 
og gościnnością, jak i znakomitą organi­
zacją, ujawniającą się chociażby w tym, 
że wszędze wycieczkę spotykali wybit­
ni przedstawiciele młodzieży radzieckie! 
wszelkich zawodów, przedstawiciele ca­
łego społeczeństwa a nawet uczeni, przy 
czym . wybór m ejsc, jakie chcieli od­
wiedzić młodzi Anglicy, był całkowicie 
pozostawiony do ich dyspozycji.. Jeżeli 
jakieś zagadnienie szczególniej idh in­
teresowało — zawsze znalazł s;ę znany 
profesor, specjalista w tym zakresie, 
który „cerpliw e, nawet przez kilka go­
dzin, pozostawał pod obstrzałem pytań” 
i poświęcał młodym Anglikom tyle czasu, 
dopóki ich ciekawość nie została całko­
wicie zaspokojona.

Co jednak najbardz:ej utkwiło w umy­
słach młodych Anglików?

Po p'erwsze — to l.czne dóbr >■ >lne 
ograniczenia w zakresie warunków m‘e- 
szkalnydb , odzieży i środków -łączności, 
na które godziła się młodzież radziecka 
dlatego, aby odbudowa zniszczonego 
przez faszystów kraju mogła postępować 
jak naisz’ ’bc;ej. Przy tym — powszechna 
pewność, że Już niedługo nastąpi popra­
wa warunków materialnych.

Pp _dru,g'e — naturalne powiązanie dy­
scypliny i przyjaznych stosunków pa­
nujących wszędz e pom ędzy kierów., ba­
rn’ i pracown kami.

‘Po trzecie — stosunek do wiedzy. Wy" 
bitni wynalazcy powtarzają poważne do­
świadczenia dlatego tylko- aby je - .- 
demonstrować przed młodzeżą. Nauka 
w Związku Radz'eckim zeszła ze swego 
p;edesta!u j zbl żyła się do zwykłego 
człowieka

Po czwarte — intensywne wykorzysty­
wanie wszysfk ch społecznych urządzeń. 
Wszystkie mejsca, jakie odwiedziła 
angielska delegacja, kipią pełnią żvc:a. 
TCuby, pałace nionerów, domy kultury, 
to nie są zwykle puste bitdynk’ . Lud tak 
dąży do ich pełnego wykorzystania, że 
trzeba było wprowadź ć system ztrran 
nawet dla basenów, szkół i kół samopo­
mocowych.

Po piąte — pełne zrozmirere dla za­
sady wyższego wynagrodzenia i przywi­
lejów dla tych, którzy lepiej służą spo­
łeczeństwo W ele z tego, co s;ę dz:eje 
w 7w'azkn Radz‘eck;m, staje się zrozu- 
m dopiero wtedy, gdy zostan;e nale-

Zaniacst w Kopenhadze
na poselstwo hiszpańskie

LONDYN 28 2 (PAP). Agencja Reute­
ra donos!, iż, 27 lutego b. r, wieczorem 
rzucono granat na poselstwo hiszpań­
skie .v Kopenhadze. Jednocześnie w  
całym mieście odbywały się demonstra­
cje anty hiszpańskie.

życ e oceńona właśnie ta zasada. A gdy 
s.ę ja zrozumie, to trudno' sobie wyobra­
zić system, który by lepiej rozwijał ini­
cjatywę j zdobywał entuzjazm i wier­
ność ludu.

Wreszcie /— miłość i troska o dzieci. 
Przy czym Anglicy podkreślają pełen 
godności i samoopanowania sposób by- 
c;a radzi--kie} młodzieży..

Cóż należy czynić pytają młodzi An- 
gł cy, aby oba demokratyczne narody były 
padał przyjaciółmi i przyjaźń swą po­
głębiały, ,istnieją' takie m ędzyjiarodowe 
zagadrrenia które są szczególni M isk i 
młodzieży. Sa to po pierwsze problemy 
językowe. Wyc eczka angielska z zado­
woleniem dowiedziała się, że prezydent 
Kai nrn radz ł młodzieży radzieckiej ..li­
czyć się języków i poznawać kulturę i t r  
nych narodów.

Po drug'e istniał w czasie wojny zwy­
czaj korespondencji między mfodziżą 
Anglii i ZSRR. Należy ten zwyczaj u- 
trzymać i rozszerzyć.
1 Po trzec i — należy organizować — 
jak najczęstsze wycieczki wymienne. Po 
czwarte -- wynrana studentów'. Należy

dążyć do wzajemnej wym any młodyct 
zdolnych ludz;, którzy by studiowali na 
najlepszych fakultetach uniwersyteckich 
ii w instytutach Wreszcie należy stworzyć 
m ędzynarodową organizację, zdolną do 
życa. Wszechświatowa Eederacja Demo­
kratycznej Młodzieży,, powołana do ży­
cia w Londynie, powinna rozrosnąć się 
do rozmiarów potęgi o wszechświatowym 
znaczeni, W niedaleki} przyszłości po­
winna stać się ne tylko przedstawić iłem  
wszechśw atowej młodz eży, lecz rów­
nież pełnoprawnym uczestnikiem Orga­
nizacji Narodów' Zidnoczonych,*

Wysunięte przez przedstawicieli an- 
g elsk.'ej wycieczki tezy, przemyślane w 
czasie bezpośredniego zetkn ęcia z ży­
ciem młodzieży Związku Radzickiego 
pew nny być równeż uważnie prze­
myślane przez po lsk i orgatrzacje mło­
dzieżowe. Znajdą one w tych tezach 
w ile  materału, przy pomocy którego 
umocnić będzie można i rozbudować 
również przyjaźń m idzy  młodziżą pol­
ską i młodzieżą radziecką.

el - er-

Protest Kongres! Słowian
przeciw zntn ejszeniii deslaw U MM  d a Polski

NOWY JORK, 28.2 (PAP), W uzupeł­
nieniu naszej poprzedniej wiadomości 
podajemy pełny tekst protestu, wystoso­
wanego przez Amerykański Kongres 
Słowian przeciwko zmniejszeniu dostaw 
UNRRA dla Polski.

„D yrektor UNRRA. Lehman ostatnio 
poinformował rząd polski, że dostawy 
UNRRA dla Polski zostaną w najbliż­
szej przyszłości zmniejszone. Wiadomość 
ta wywołała głębokie rozczarowanie na­
rodu polskiego Prezydent Bierut, dając 
wyraz uczuoiom narodu, wystosował a- 
pel do Prezydenta Trumana. generalissi­
mus Stalina i premiera Attlee w spra­
wie pomocy UNRRA.

Naród polski należy do naszych naj­

waleczniejszych sojuszników. Został on 
podczas te j wojny najbardziej dotknięty. 
W chw ili, gdy prezydent Truman ze­
zw olił na wysłanie artykułów  żywnoś­
ciowych do Niemiec, główna ofiara Nie­
miec — Polska, zostaje pozbawiona 
części przydziałów UNRRA. Postanowie­
nie to nie jest zgodne z uchwałami kon­
ferencji poczdamskiej, w myśl których 
stopa życiowa Niemiec pod żadnym 
względem nie może "być wyższa od stopy 
życiowej sąsiadów Niemiec.

Amerykański Kongres Słowian, wystę­
pując w im ieniu pół m iliona Słowian w 
Ameryce, domaga się sprawiedliwego 
traktowania naszego sojusznika polskie­
go” .

Potworne sceny mordowania dzieci
opisiife Szmaglewska przail trylssinafcm issrymbsrskint

NORYMBERGA, 28.2 (PAP). Seweryna 
Szmaglewska. odpowiadając na pytana 
prokuratora Sm1 rnowa. przedstawiła rna.r 
tynologę toob ety i dziecka w niemiecki in 
obozie koncentracyjnym.

,,W imem u  kobiet całej Europy zapytu­
ję — powiedziała Szmaglewska — co sę 
srtało z dz ećml, które zabierano matkom?” 
W roku 1944 — zeznał świadek — k ędy 
Likwidacja Żydów w Europ e przybrała 
największe rozm iary, wrzucano dzieci ży- 
dow-sike żywcem do pieców krem atoiryj- 
nych, gdyż komory gazowe były przepeł­
nione. W okres e tym  umieszczano w ma­
gazynach Oświęcimia prawie tysiąc wóz­
ków dz ecnnych dziennie, co daje pewne 
wyobrażenie o ilości dzieci pochłoniętych 
w  ciągu jednego dinia przez krematorium.

Szmaglewska przedstawiła również mar 
tyrologię dzieci polskich, sprowadzonych

do Oświęcimia z żarnojszczyzoy i po po-1 
wstaniu warszawskim. Dzień w dz eń roz­
legał się w oboz e krzyk dz eci, żywcem 
palonych lub grzebanych. Dzieci, które 
pozostaw ono chwilowo przy życiu, cier­
p iały stokroć więcej, ń ż dorośli. SS-mani, 
biU je ( zmuszak do ciężk ej pracy o gło­
dzie i  chłodzie. Podczas ewakuiacj' obozu 
w sttycznlu 1945 r., drobna garstka dziec i 
która pozostała przy życiu, musiała w cią­
gu doby odbywać 30 ktm piechotą. Maleń­
stwa, które n e  mogły nadążyć..padały o- 
f  arą rozbestwionych SS-owców.

Następ« e zeznawał Samuel Reeiman, 
który należy do nielicznych osób, jakie 
cudem ocalały z piekła T reblink'. Przed­
stawił'om. jak Niemcy liikw  dowali w  Tre­
blince żydoatwo poisłce. Restńan musiał 
się przyglądać, jak  jego własną rodzinę 
gazowano w komorze.

W 10, rocznicą śmierci
wielkiego fizjologa radzieckiego

Sfery naukowe Zw ązku Radzieckiego 
w dniu 27-go lutego obchodziły 10-1-etnią 
rocznicę śmierci w e lkego  rosyjskiego f i­
zjologa, członka Akadem i, Iwana Pa­
włowa. W dnliu tym  w Moskwę odbyła 
sę specjalnie zwołana sesja naukowa.

,,W ciągu 10 la t — oświadczył prezes 
Kom itetu Organ zacyjnego „Dmi Pawło­
wa” , prof. Riazenikow, — teoria Pawłowa 
została znaczn e  rozwWęta. Jego ucznio­
wie - fizjolodzy, neuropatolodzy, psychia­
trzy, drobiazgowo opracowali zagadn ena 
z dzedziny czynności centralnego syste­
mu nerwowego, narządów trawienia i sy­
stemu naozynrowo-sercowego.

W nstytucde fiz jo log! rozwojowej i pa­
tologii centralnego systemu nerwowego 
przy Akademii Medycznej we ws’ Pawło­
wo, w instytucie f zjologii im . Pawłowa 
przy akadem/l Z. S. R R., w--instytucie 
medycyny doświadczalnej przy Akadem i 
Medycznej — przeprowadzono szereg do­
niosłych badań.

Nauika rosyjska naośe poszczycić s’ę do-

niosłym i wyni kam i w  dziedzfnie badań 
nad fzjiolog'a rozwojową centralnego sy­
stemu nerwowego. Przygotowuje się do 
druku k  lka  monografii i prac z dziedzi­
ny fiz jo logii kory mózgowej, fiz jo log ’“ i 
patologii tnawenia. ,
' Rząd Radziecki wyznaczył, nagrody im 
prof Pawłowa za najlepsze prace nauko­
we z dz edz'my fiz jo log ii.

Staraniem Akadem'! Nauk wydany zo­
stał I-szy tom dzieł Pawłowa. Zaw'era on 
prace nad fizjolog'ą systemu krążenia 
krw i i systemu nerwowego. W najbliż; 
szym czasie ukaże S> tom drug', k tó ry aa 
w orać będzie prace nad fizjologią syste­
mu trawiennego, a w szczególności ,,„Wy­
kład o czynnościach gruczołów traw ien­
nych“ . Są to prace, za kfóre pnof. Pawłów 
otrzymał w 1904 r. nagrodę Nobla.

W przygotowan’u do druku znajduje 
9'ę także 3-e! tom dz.eł prof, Pawiowe, 
a w dniach najbliższych ukaże s'ę broszu 
ra, zawierająca dane b’ografczne i zarys 
działalności naukowej, p^of, Pawiowa,

Powrót repatriantów
ze Wschodu

Do połowy lutego b r. ze Z w. Radziec­
kiego do kraju przybyło 12 transportów 
repatriantów z Zaporoża, Pottawy, K i­
lowa, Kirowogradu, Odessy, Woroszy- 
!o wg rad u, Sum, Czernikowa, Źytom'erza 
> Dn eprop^etrowska. Razem do kraju 
powróć ło około 13 tys. osób.

Wszystkie transporty kierowane sa na 
odzyskane zietńe zachodnie — na Śląsk 
lub na Pomorze. Repatrianci posiadający 
krewnych,, w Polsce Centralnej, mają pra­
wo opuszczenia transportu w czasie dro- 
g Delegacja ZPP przy Centrali PUR 
stwierdza, że placówki Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego otaczają powra­
cających rodaków serdeczną opieką. 
Punkty etapowe rozsiane wzdłuż łin ij 
kolejowych nezależn.ie od pory dnia 
wydają repatriantom pożywna gorącą 
strawę. Przy dłuższych postojach pla­
cówki PUR-u udz'elają " repatriantom 
wydatnej pomocy w odzieży, artykułach , 
spożywczych i , gotówce. Na przykład 
transport repatrantów z Sum, składaiacy 
s'e z 1.050 Osób, tylko na stacjach w 
Chełmie i Łodzi otrzymał 160 par obu­
wia, 40 kołder watowanych, 20 par spod- 
n , 20 sti'k:eńek damskich, . ponad 50 kg 
mydła, 1.200 puszek konserw,. 55 kg ka­
wy, 46 kg cukru, cukierki i biszkopty 
d:la dz'eci oraz 93800 zł zapomóg pie­
niężnych.

Transport rodz:n wojskowych z Ży­
tomierza- składający się z 847 osób, 
otrzymał tylko w Łodzi 150 kompletów 
ubrań męsk'ch, 100 par obuwia, 100 pła­
szczy damsk eh, 26 płaszczy męskich, 50 
swetrów, 50 kołder watowanych. Mydło 
dla dz'ec:, cukierki i mleko oraz ponad 
100.000 zł zanomóg p;en>:ężnyah. Wszyst- 
k e transporty zaopatrywane są na dalszą 
drogę w węgiel, świece i zapałki.

Delegadja podkreśla, że repatrianci 
przybywają do kraju pełni entuzjazmu., 
i zapału. Transporty, które są; w ZSPR 
żegnane przez pozostających rodaków 
b. serdecznie, tutaj przyjmowane są. ty l­
ko przez funkcjonariuszy. PUR. W związ­
ku z tym delegacja ZPP prps> społeczeń­
stwo, aby zainteresowało się wracający- 
m: Polakami 5 w'tato ich nie tylko przez 
urzędników PUR-u, _ ale również przez 
swych przedstawicieli.

Kredyty amerykańskie
ria Europy <

NOWY JORK. 28.2 (PAP). Amery­
kański Bank Eksportowo - Im portowy, 
którego zadaniem jest udzielanie poży­
czek państwom obcym, celem umoż­
liw ienia im poczynienia zakupów w Sta­
nach Zjednoczonych — otrzymał dodat­
kowo ze skarbu amerykańskiego 1.500 
m ilionów dolarów.

Kapita ł tego. banku zostanie powięk­
szony do 5 m iliardów dolarów.

W związku Z przybyciem Bluma do 
Stanów Zjednoczonych utrzym uje się, 
że Francja, której przyznano już poprze­
dnio 550 m ilionów dolarów, otrzyma do­
datkowo 500 m ilionów dolarów Przewi­
duje się również pożyczkę dla Chin, 
i Włoch. 1

W sprawie ewakuacji
wojsk brytyjskick i francuskich 

z Syrii i Libanu
PARYŻ, 28.2 (PAP)., W dniu 1 marca 

b. r. rozpoczną się w m inisterstwie 
spraw zagranicznych w 'Paryżu rozmowy 
w sprawie ewakuacji wojsk francuskich 
i brytyjskich z Syrii i Libanu. •

Udział w obradach wezmą przedsta­
wiciele W ielkiej B rytanii, Francji i  
państw Bliskiego Wschodu.

Zmiany
w gospodarce motoryzacyjnej

Na podstaw e oslatn ch dekretów cało­
kształtem motoryzacji k ra ju . zajmie się 
zamiast dawnego PUS-u, M inisterstwo Ko 
mumkacji, przy którym  utworzony został 
..Centralny Zarząd Motoryzacj Urząd 
ten zajm e się całą gospodarką samocho­
dową w  kraju.

Zostaje równeż powołane do życia 
przedsiębiorstwo p n, „Państwowa Komu 
n’kacja Samochodowa", które zajmie się 
organizacja pojazdów mećhanTznych dla 
użytku publicznego. Generalnym remon­
tem samochodów, a w przyszłości rodź mą 
produkcją aut zajmą s‘ę ,,Państwowe
Zakład# 1 Warsztaty Samochodowe1 V T
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ROK PRACY ZAKŁADÓW  '
Fabryka dźwignięta z gruzów wysuwa się na czołowe miejsce

I H o r & M / t o n t l e n c f a  v w ta tn a  ,
20 styczn a 1945 „ r. czołówk1 Arm ’11 

Czerwonej dotferają do Poznana. U l cę 
po u l cy. dom po domu zdobywają czer- 
wonoarm ścd kosztem c:ężkch o f ar — 
N emcy pazurarrf wszczepi1 się w  Po­
znań. ńe  ustąpią łatwo. Podczas gdy na 
u l ca ih toczą s:ę wc'ąż krwawe boje, w 
•wyzwolonych (Meta nach budzi s ę życie.

Do taiktoh dz'eln’c należała W ilda, Na 
terenie W idy ¡znajdują sę  Zakłady Ce- 
g  elsk ego. perła poznańskego przemy­
słu, jeden z najw !ększych zakładów 
przemysłowych w  Polsce.,

5 lutego zjaw iają s*ę na terenie fabry- 
k  : Józef Przys'ecki, Stanisław F'Tp'ak, 
Czesław Bocan, Edward M aliński, Ja­
kub Zaremba, Stań'sław Jankowski Sta­
nisław Koralewsk'. taż. K alusńsk1, Jó­
zef Rybak i  rozpoczynają pracę nad u- 
ruchom'en'em elektrowni, aby móc dać 
miastu prąd. Stopńowo napływają i ta­
ni robotnicy i pracowni1 cy. 12 lutego od­
bywa sę  p'erwsze zebranie załogi fa ­
brycznej, na którym  -wybrana zostaje 
p'erwsza Rada Zakładowa.

Od tego dń:a praca 'dz!ie już  pełnym 
tempem. N:e było to łatwe — fabryka 
doznała poważnych uszkodzeń pracować 
trzeba było o głodź e i ehlodz’e i ńeraz 
Opadały ręce. Ale Rada Zakładowa czu­
wała, Zorganizowano wyprawy na w'-eś 
po produkty: p’erwszą na zwykłych wo­
zach, następną już na parowozie z trze­
ma wagonem1, Weś nie odmów-’la  pomo­
cy robotnikow i i  już 19 lutego urucho- 
nTona została stołówka.

W końcu lutego stan .zatrudnionych 
wyraża się l !czbą 1.197 pracown ków 
Bilans pracy tego p’erwszego, najtrud- 
o/ejszego rńes'ąca — . to wykończenie 
trzech rozpoczętych parowozów i napra­
wa parku maszynowego. W marcu pra­
cuje już 2.238 ludz’ . Trzy nowe parowo­
zy i  885.000 KW  prądu., k tó ry  ZBB'Vl 
n/asto, szereg większych i drobnej szych 
remontów — to w yń k  !ch pracy w  tym  
miesiącu. Fabryka rośnie, dosłownie z 
dn a na dzień,—kwiecień zastaje w  fa ­
bryce już 2.726 ludz5. 1 zńów kra j otrzy­
muje trzy nowe parowozy, znów miasto 
żyw1 się prądem z etoktrown1 fabrycznej, 
postępują naprzód wszelk1e potrzebne 
remonty i naprawy. Ternpb wzrostu po­
tężnieje — w  maju pracuje 21906 ludz1. 
w  czerwcu 3.219, w  Tpeu 3,663, w  sierp­
n iu  4.576 we wrześniu 5.090, w  paździer 
n iku 5.594, w  Tstopadże 6.945. W tym 
samym czasie wyprodukowano 28 no­
wy h , par w, 37 wvremontowaon.
wyproduko’ -amo 10.137.000 KW prądu 
or°z /konano cały ą- — n «^mh'ejszych 
robót, co w przeVczertu m  w-” '4' '1'*  efek­
ty ’.'- ą daje sumę 186 m'Tonów zł.

W stycznhi b. r. stan załogi wynos1 
6 795 ludz1. Os ągn ęcfa tego m esiąca — 
to 8 ,h parowozów, 4 w y—m-v- -’tp*
wanych, 10 wyremontowanych traimwa- 
jów, poważną '*lóść narzędzi odlewów 
Wartość produkcji z tego m'es ąca wy­
raża s’ę sumą 44 rriTonów zł.

Współpraca Rady Zakładowej, z dyrek­
cją ...kłada sę jak  najlepiej. Rada Za­
kłada traktu je  obow-tak w o le  po­
ważnie 1 sumiennie i praca je j dała po- 
ważn. .u ltaty w dzedz ne  wzmożenia 
dyscypliny i  wydajności pracy.

Obecnie fabryka wchodził w  nowy o- 
kres orodukcji. W ramach trzvletn'ego 
planu go'-"-' ’ =>epo k tó ry  w dz'edzta’e

’ -ta ctwa musi być wykona/-v v c ą- 
gu dwóch lat. przed fabryką stoi zada­
ne podmieść mesęczną produkcję do 
20 -narowozów, 12 — 15 kotłów, urucho­
mić w byłej - fabryce akr. aulatoi- W  fa ­
brykę wagonów osev ' rych z ’ r o i akcją 
rńfesęczną 30 wagonów, wykonywać 
częćc kute dla własnej fabryki oraz dla 
fabryk: w Chrzanowie, Wroclaw’u • ta , 
uruchom ć produkcję- -'toiv-c-ew dla

Gfo«u f in/n“ł
wszystkeh fabryk, wzmóc producję na­
rzędzi na potrzeby własne i ^ 1 -'h fa­
bryk, wzmóc produkcję odlewów, wyko­
nać 2.095 obrabiarek.

Program ten ńe  jest mały i nAe jest 
łatwy. Ale ani dyrekcja, ani załoga n e 
mają wątpEwośc1, że podołają mu.. W 
zw ązku z realżacją planu przed fabry­
ką stoją dwa zadania: wzmóc wydajność 
pracy 1 wyszkoFć nowe kadry. B.

Co dzień 3 tysiące Niemców
wyjeżdża z Dolnego Śląska do Rzeszy

W tych dniach rozpoczęła się akcja 
repatriacji Niemców z terenu Dolnego 
Śląską do anielskiej strefy okupacyjnej, 
przewidziana układem zawartym w uh- 
mieś. w Berlinie między delegatami 
brytyjskich władz okupacyjnych i przed­
stawicielami Rządu Polskiego.

Repatriacja obejmuje Wrocław i Kład-z- 
ko. W tych miastach grupuje siię Niem­
ców w ośrodkach repatriacyjnych. skąd 
zostają transportami kolejowymi, prze­
wożeni do stacji zdawczo - odbiorczej

w Kaławsku. gdzie Komisja Angielska 
przejmuje transporty od władz polskich

Niemcy, opuszczający Polskę mogą za­
brać ze sobą taką ilość bagażu, jaką po­
trafią unieść. Poza tym wolno im wy 
wieść po 500 marek na osobę.

Pierwszy transport Niemców jepatrian- 
tów opuścił Polskę 24 b. m. o godz. 
8.30 ran-o. Od - tego dnia odchodzą z Ka­
la wska do . strefy okupacyjnej angielskiej 
dwa , transporty dziennie,1 obejmujące 
łącznie około 3 tys. osób.

Konferencja robotników śląskich
w sprawie tępienia nadużyć i szkodnictwa

W dn:iu 26 tote-go b. r. \y Katowicach 
odbyła 1 &:ę konferencja, zwołana z in i­
cjatywy Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych i przy udziale dele-gata 
Nadzwyczajnej Komisji do Walki z 
Nadużyciami. W konferencji, której ce­
lem było zapoznanie _ świata pracy z za­
mierzeń i a-rni Komisji w dziedzinie tę­
pień, ia nadużyć, szabrownctwa1 i koruip* 
cj-i, wzięli udział liczni aktywiści związ­
kowi- oraz -delegaci. Rad,Zakładowych.
* Obrady zagai! sekretarz Okręgowej 

Komisja Z.Z., ob. Kopczyński, który, we­
zwał robotników do współdziałania z 
Komisją w dziedzinie usuwania z nasze­
go życia pozostałości okresu okupacyj­
nego. Nas-tępnle ob. Ślusarczyk, członek 
Nadzwyczajnej Komisji do Tępienia 
Nadużyć delegatury, katowickiej omówił 
obszerne uprawnienia tego organu i po­
dał, jakie na-d-uży-ci-a winny być zgła­
szane do wiadomości Komisji.

Z kolei z dużym zainteresowaniem zer 
brani delegaci wysłuchali referatu człon­
ka Centralnej Komisji Związków Zawo­
dowych ob. Czerwińskego, który pod­
kreślił, że klasa robotnicza, daje stale 
dowody samozaparcia się i ofiarności 
j ne pozwoli, aby na jej trudzie i pecie 
tuczyli się różnego . rodzaju komłr-na-to-1 pięrać go 
rzy, spekulanci 5 „niebieskie ptak1” . | środkami.

Robotnicy domagają się aby nasze ży 
cie oczyszczone zostało ze wszelkich 
objawów korupcji,, łapownictwa, a win 
nyoh spotkać mus-i zasłużona kara. Dla­
tego też witają oni z zadowoleniem de­
kret o Sądach Doraźnych i  powołania 
Nadzwyczajnej Komisji do . Tępienia 
Nadużyć. W obszernej, dyskusji delegaci 
z poszczególnych . ośrodków -przemysło­
wych przedstawili sytuację n-a swych 
terenach, piętnując jednocześnie - knowa­
na reakcji usiłującej żerować na trud­
nościach.

Na zakończenie obrad, uchwalona zo* 
stała rezolucja, w sprawie walki z nad­
użyciami. Poza tym uchwalon-o równ-i- '■ 
rezolucję w sprawie akcji wyborczej, w 
której m. >n. czytamy: „klasa pracująca, 
zorganizowana w jednolitych Związka-Ch 
Zawodowych, stoi zwarcie -przy progra­
mie umocnienia demokracji, jako jedy­
nej drogi robotnika., chłopa , i  inteligen­
ta pra-oująceg-o. Związki Zawodowe po­
tępiają r-ozb-ijacką robotę PSL, które dą­
ży do rozbicia jedności narodu poi* 
skiego” . s.

Związki Zawodowe wypoViadają się 
jednogłośnie za wspólnym blokiem, wy­
borczym partyj demokratycznych i po  ̂

będą wszelkimi dostępnym’

Walka z przestępcami

Rszbudowa
lin ii telekomunikacyjnych

(M) W oiągu rtycaniia b. r. dał się zau­
ważyć dalszy wzrost liczby odbudowa­
nych i odremontowanych lim.1 j telekomum* 
kacyjnych. Za okres stycznia wybudować 
no 254 kilom etrów  1-ifaiij słupowych mię­
dzymiastowych j  łiinf j  na sieciach m iej­
skich o obwodach długości 1.880 km. Od­
remontowano 1.800 km 1 p ij napowietrz­
nych słupowych o obwodach dł. 8.897 km 
Odremontowano 338 kabl.1 m iędzym tato- 
wych i 187 km kabli na sieciach m iejskich. 
Uruchomi ono, 266 obwodów tolefctoezinych 
oraz 19 obwodów telegraf czinych. Zain­
stalowano 115 central tolefoni-cz-nych ręcz­
nych i 54 centrale automatyczne. Ponadto 
puszczono w ruch 18 aparatów telegra­
ficznych, w  tym  8 daleik)oip'sotwych. W Ol­
sztynie zainstalowana została radiosta­
cja, która posóada łączność telegraficzną 
ze ątacjamii • w Warszawie, Gdyni i Kato­
wicach.

WYKRYCIE b a n d y  n ie m ie c k ie j
W miejscowości Moko-wory paw. Bra­

niewo woj. Olsztyńskie M-iljbja .Obywa­
telska wpadła na trop zorga-wizo-wanej 
bandy niemieckiej.

Został zatrzymany Niemiec nazwi­
skiem Bruno Ta.utoe-rs, u którego znale­
ziono 5' nowych nieużywanych karabi­
nów. Taubers sprowadzony do komendy' 
M. O. złożył zeznani-a, z których okaza­
ło się, że w młynie w miejscowości 
Mighan zainstalowana jest radiostacja 
nadawczo - odbiorcza. .

Przeprowadzona na miejscu akcja dała 
pozytywne wyniki:,, wykryto radiostację 
oraz uiięt-o kilkunastu Niemców, w tym 
kilku wydanych przez Taubersa-

ROZBICIE BANDY RABUNKOWEJ
Grupa operacyjną M ilic ji Obywatel­

skiej komendy powiatowej w Kaliszu w 
wyniku przeprowadzonej akcji rozbiła 
grasującą w okolicy bandę rabunkową 
„Stalenia.ka” .

Z 16-tu członków bandy, 11-tu zostało 
ujętych, przyczym. bandytom odebrano 
posiadaną przez n-ich bro^i i zrabo y 
łup. ' i

TEPIENIE PRZESTĘPCZOŚCI
M ilicja Obywatelska w Toruniu przy­

stąpiła do energicznego „ tępienia prze­
stępczości. Przeprowadzono szereg obła.w, 
które dały pozytywne rezultaty. W wy-

nicy zostali rozbrojeni i  przekazani do 
dyspozycji władz.

KONFIDENCI „ GESTAPO”  NA 
SZUBIENICY ■

Konfidenci „gestapo”  Leon Szulczewski 
1 Wiezner, skazani zostali na karę 
śmierci przez Specjalny Sąd Karny w 
Toruniu, zawiśli na .szubienicy. Szulczew- 
ski przed wykonaniem egzekucji powie­
dział: „Zawiniłem i muszę ponieść ka­
rę” . Egzekucja odbyła s-ę na podwórzu 
więziennym we Włocławku.

SZABROWNICY I SZKODNICY 
W OBOZIE PRACY 

Decyzją Komisji Specjalnej- do Walki 
z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospo­
darczym skierowano, do obozu pracy 
przymusowej za szkodn-ctwo gospodar­
cze 9 osób, w tym dwóch młynarzy: Ko­
złowskiego Jana i  Mąteuszczyka Czesła­
wa za chroniczne unikanie pracy i sza- 
brownictwo.
RABUSIE PRZED SĄDEM DORAŹNYM 

Wydział Śledczy M ilic ji Obywatel­
skiej w Bydgoszczy zFkwidował szajkę 
młodych rabusiów, którzy dokonali wła­
mania do sklepu spożywczego j zrabo­
wali 450 kg. cukru, przeznaczonego do 
rczdz-ału. na karty żywnościowe.

Skradziony cukier ,rabusie ukryli w 
nagrobku cmentarnym Żuchwa!' zfodz:eje

padkaoh napadu z bronią w rziku tfapast- ’ odpowiadać będą przed Sądem Doraźnym.

ZJAZD DELEGATÓW
Tow. Przyjaźni Polsko-Railziecklel 

w Katowicach
W niedzielę, dn;a 3 marca b. r. w Ka- 

towicadh, w sali Filharmonia śląskiej 
zostanie otwarty Zjazd przedstawiciela 
wszystkich Kół Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej z terenu wojewódz­
twa śląskiego. , • .  •

Ponadto w .zjeździe wezmą . udział 
przedstawiciele wszystkich stronnictw 
politycznych, organizacyj społecznych ll 
młodzieżowych, związków zawodowyob 

samopomocowych. . .
W czasie zjazdu przewidziany jest re­

ferat delegata Zarządu Głównego, ob.
S. Wrońskiego na temat „Cele 1 zadania 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej” .

RoSsotmcy rolni
przyleżdżalą z Francji

(M) N ©dawno przybyła do Szczecina 
detagacjla Związku Rolniików i Robotni­
ków Polslkiięh we Francji, która ma za za­
danie zbadać możliwości osiedleńcze w pci 
wiatach na teren e Pomorza Zachodn’ego. 
Delegacja przygotowuje tereny osadtocze 
dla 50 tys. robotńlków rolnych, kltórzy 
znajdują s ę we Francji. Rolnicy oi' przy­
będą z F rancji do Szczecina drogą morską.

Poświęcenie sztandaru
Zw. Weteranów Pewstań Śląskich
(D) W tych' dnach odbyła s ę. w Cho­

rzów e uroczystość pośw’ęcen'a Sztanda­
ru Związiku Weteranów Powstań Ślą­
sk ch. Ńa uroczystość1 b y li obecni w  ce- 
wojewoda Ziętek i w ’cewojewoda A rka 
Bożek. Przybyły Fcżne delegacje po­
wstańców z Chorzowa i. okol c. a także 
grupa powstańców z M ichałkowie, k to - 
rźy sztandar swój przechowali przez ca­
ły  okres okupacj1.

Sala Benkego, rńejsce uroczystość®, 
była w  oikiresie powstań śląskich siedzibą 
zebrań konsp racyj-ych.

P erwszy przemaw’a ł prezes grupy 
N ewidok i  przedstaw11! tastor ę w alk o 
wolność Śląska. Z w róci uwagę na fakt, 
że w Chorzow!e powstał ptarwszy na 
Śląsku związek patriotyczny — towa­
rzystwo śpiewacze ,,Gwiazda'1..

Część artystyczną uroczystość wypeł­
n iła  orkesitra i. chór Państwowej Fabry­
ki Zw ązków Azotowych.

Kursy repolonizacyjne
na Ziemiach Odzyskanych

(D) WycMał In form acji ' Propagandy, 
jak  równ eż Wydzi'ał Szkolenia przy Cen­
tralnym  Zarządz e Przemysłu H uto czego 
prowadź1 ilńtensywiną akcję repoloniza-
cyta% - _  * - .

Akcja ta obejmuje zweryfikowanych 
lub zrehabTtowanych pracown ków hut, 
mających pewne usterki i braki w  języ­
ku  pols-km.

W tych dniach odbyło się uroczyste 
otwarć e kursu repolońzacyjmego w  hu- 
c e „Zabrze” ,

Na uroczystośoi przema-w/ali przedsta- 
w  c ele C.Z.P.H. i prezydent m’asta. pod­
kreślając w e ik e  znaczenie tych ku r­
sów.

Następnie odbyła się część artystycz­
na: tańce, deklamacje, produkcje mu­
zyczne. które wykonała młódź eż szkol­
na i harcerska.

Podobne kursy otwarte zostały w  hu­
cie „Bobrek*“, w  fabryce m aterałów  o- 
gniołrwałych „D d er" w  Gl w  cach, w  
Stalowni {.Prasownr w  G1 wćach. a tak­
że w  huce w Oz mku,

Spodz ewane jest otwarcie kursów, w  
Łabędach, w hucie „A ndrze j'“ w  Z a-' 
wadzk-m i w fabrykach mater'ałów o- 
gniotrwałych na Ziemiach Odzyskanych,

Z kursów tych korzysta 3.500 osób. 
C eszą s ę one W elbim  powodzeń em.

Wzmocnienie brygad
dla zbioru świadczeń

W dn’u 25 lutego b. r. odbyła się konfe­
rencja Kom s ji Porozuimiewńwczej S lron- 
nict-vć Politycznych w  Łodzi, na które j o- 
mówtano dotychczasowe wywiki dostaw. 
W woj. łódzkim  dostawy świadczeń rze­
czowych zostały zrealizowane w 52 proc. 
Komisja stw erdz ła, że w yniki te są nie­
dostateczne i wysunęła pro jekt wzmocn e 
nia brygad robotniczych, które znacznie 
przyśp eszają dostawę świadczeń. Do bry 
gad robotniczych wejdą przedstawić eie 
partyj po! tycznych oraz dobrze wyw“'ą - • 
żujący s*ę ze świadczeń chłopi. Na kon­
ferencji zwrócono również-uwagę na ko­
nieczność karana tych ro-ta ków, którzy 
w zdawaniu świadczeń rzeczowych w y­
kazują złą wolę i  opieszałość,

11316177



Str. 6 Nr 60 (443>G Ł O S  Ł TT D TT

OWOCE I WARZYWA DLA LUDNOŚCI MIAST
Ogródki działkowe złagodzą trudności aprowizacyjne'

z Ogrody działkowe i o-sdedila są waż­
nym czynnikiem. łagodzącym traidnośoi 
aiproiwizacyjne miast, szczególnie w za­
kresie produkcji warzyw i  owoców. W 
Połsięe, gdzie wskutek działań wojennych 
produkcją warzyw i  owoców spadła ka" 
tastrofalnie. akcja ogrodów działkowych 
nabiera specjalnego znaczenia- Ogrody 
działkowe i  ogrody przy damkach osie­
dleńczych były w okresach trudnych czę­
sto jedyną żywicielką rodzin — posia­
daczy działek. Ilość ziemniaków, wa­
rzyw i owooów>_ jaka może być wypro" 
dukowana na działce 500 m2, przy właś­
ciwej pielęgnacji roślin, nawożeniu i sto­
sowaniu płodozmianu, wynosić może oko­
ło  1.500 kg. co. pozwała na zaspokojenie 
roczne w produkty ogrodnicze ’.rodziny 
czteroosobowej.

Jednocześnie na dziatkach hodowane 
są często królik i, które apożytkowują 
wszelkie odpadki roślin.

Ilość ogrodów działkowych w Polsce 
w obwili ofoeenej wynosi, okolp 200.000. 
tyzy czym gros z nich stanowią działki 
o obszarze około 300 m2 każda.

M^moy braku nawozów i  innych trud­
ności. ogródki mogą przynieść od 60— 
PO tys. ton warzyw i  owoców rocznie.

Taka ilość warzyw miałaby niewątpli­
wie poważny wpływ na wyżywienie 
tpiast _i obniżkę cen warzyw.

Ministerstwo Aprowizacji i  Handlu po­
stanowiło w porozumieniu z Minister­
stwem Rolnictwa i  Reform _ Rolnych po­
móc istniejącym ogródkom .i poprzeć za­
kładanie nowych.

Ministerstwo Aprowizacji i  Handlu za­
kupiło partię nasion, które w uzgodnie­
niu z Ministerstwem Rolnictwa i  Rei. 
Rolnych rozprowadzone będą wg. cen 
sztywnych wśród działkowców. Czynio­
ne są starania o rozsady i  nawozy. Rów­
nież otoczeni będą działkowcy opieką 
fachową za pośrednictwem czasopisma fa­
chowego Okręgowego Zw. T. O. i  Os. D- 
w Katowicach.

,?uck“ i „Lwów“
w y d ę te  z

Polska Marynarka Handlowa brała 
czynny udział w inwazji alianckiej na 
.Wiochy we wrześniu 1943 r.

W czasie działań wojennych zostały 
zatopione w porcie Bari dwa polskie pa­
rowce: S/S „Puck” o pojemności 1.065 
BRT, należący do przedsiębiorstwa „Że­
glugą Polska” oraz S/S „Lwów” o pojem­
ności 1-403 BRT — własność Polsko - 
Brytyjskiego Towarzystwa Okrętowego- 

Obecnie przeprowadza_ się badania co 
do możliwości podniesienia tych wra­
ków i ewentualnego ich Wyremontowa­
nia. Jedno z włoskich przedsiębiorstw 
ratowniczych zaofiarowało już swe usłu­
gi w celu wydobycia tych statków.

Zadaniem ogrodów pomocniczych jest 
produkcja warzyw dla stołówek fabrycz­
nych, kuchni Wojskowych, kuchni dla do­
żywiania młodzieży szkolnej itp.

Również i tym ogrodom działkowym 
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu u" 
dziełj — w miarę możności — pomocy 
nasiennej, nawózowej i rozsa^niczej-

Po. rozwiązaniu UMA
polska flota handlowa wraca do krąp

W dniu 2 marca b. r. zakończy swą 
dotychczasową działalność Międzynaro­
dową _ Organizacja Żeglugowa — United 
Maritime Authority, znana pod Skrótem 
UMA.

Organizacja ta została utworzona w 
sierpniu 1944 r. na podstawie międzyna­
rodowego układu, ogłoszonego jako Biała 
Księga. W celu jak największego sku­
pienia s i ł : dla szybkiego zakończania 
wojny alianci zachodni i państwa współ: 
pracujące z nimi. ą posiadające floty 
handlowe, jak, również niektóre kraje 
neutralne oddały swe statki do dyspozy­
c ji UMA. Układ przewidywał, że wypo­
życzone na potrzeby wojenne statki zo­
staną zwrócone właścicielom po upły­
wie sześciu miesięcy od zakończenia 
wojny z Niemcami i, Japonią.

Sześciomiesięczny okres od chwali 
kapitulacji Japonii upływa 2 marca b. r.s 
i począwszy od tej daty statki zaczną 
powracać* stopniowo do rąk właścicieli; 
Zwolnione zostaną' jednostki używane .do 
przewozu t. zw. suchego’ frachtu, które

pc ukończeniu swych bieżących podróży 
powrócą do dyspozycji sWy-ch krajów 
macierzystych. Natomiast statki przysto­
sowane" d.o przewozu wojska luib do in ­
nych bezpośrednich celów wojskowych— 
w tym statki pasażerskie — pozostaną 
w służbie międzynarodowej organizacji 
aż do zakończenia akcji przewozu wojsk 
z rozmaitych terenów wojny.. Statki 
używane do przewozu płynów (tankowce) 
zostały już zwolnione spod kontroli 
UMA z kojcem 1945 r.

Dla Polski dzień 2 marca b. r. ozna­
czać będzie termin, od którego można 
realnie mówić o powrocie polskiej floty 
handlowej do kraju na stałe. Obecna dłu­
gość polskiego wybrzeża, morskiego z 
kilkoma wielkimi portami, oraz rozwi­
jające się szybko nasze .stosunki han­
dlowe z zagranicą stanowią gwarancję, 
że flota nasza nie będzie stała bezczyn­
nie. Przeciwnie, potrzeby gospodarcze 
kraju będą wymagały rozbudowy naszej 
żeglug;' morskiej w o wiele większym 
zakresie niż to było potrzebne przed1 
wojną:

Mf£OIVIB<A

URUCHOMIENIE ELEKTROWNI. Wi
Fordonie pod Bydgoszczą puszczona zo­
stała w ruch elektrownia na teren e na j­
większej w Polsce cegielni „Metzek . E- 
lektrowmia ta będze wykorzystywać 
t  zw. energ ę odpadkową dla celów e- 
le litryfkacyjinych  Pomorza. Energ a od­
padkowa jest już ód w-elu la t stosowa­
na zagranicą. U nas w  kra ju  sprawa 
energh odpadkowej me była dotychczas 
zreal zowaina. .

Kosztem niew ielkiej ilość węgla przy 
normalniej pracy ceg elml. będzie można 
otrzymać dodatkowo Około 2.400.000 kw . 
energii odpadkowej rocznto. co zaoszczę­
dzi około 2.400 ton węgla. Ponadto w łą­
czenie cegelni „Metzek” w  system se- 
ckw y Zjednoczenia Energetycznego O- 
kręgu Pomorsk1'ego ¡zwększy moc s eć 
do 500 kw.
B&aśotwŃce V

Walcownia metali kolorowych
okkodzi rocznicę wzMwiesiia pracy

(Korespondencja własna „Głosu Ludu” )
(J. K-) Dalia 3 lutego 1945 r.,w  pierw- 

scym dniu oswobodzenia Dziedzic od 
okupanta pracownicy Walcowni Metali 
stanęli do pracy. Zdawali sobie sprawę, 
że Państwo potrzebuje tej fabryki, która 
pozostała w Polsce jedyną wytwórnią, 
półfabrykatów ze. stopów kolorowych i 
lekkich. Wszystkie bowiem inne fabryki 
tegoż rodzaju zostały w. zupełności ^ni­
szczone względnie wywiezione.

Już dnia 11 lutego 1945 r. — utworzyli 
pracownicy Walcowni Radę- Zakładową. 
Dzięki wspólnemu wysiłkowi całej za­
łogi udało się uruchomić fabrykę w 
marcu- Niestety ponowne przybili żernie 
sig, frontu i .  częściowa ewakuacja Dzle-. 
dzic dozwoliła rozpocząć produkcję do­
piero w drugiej połowie czerwca. Fabry­
ka była chwilowo zdolna tylko do pro- 
dufccjii półfabrykatów, stopów lelkikidhi, 
całe uirzą dżemie bowiem do produkcji 
stopów kolorowych uległo zniszcz eraju 
względnie wywózce.' Palącą zaś potrzebą 
rynku wewnętrznego były i  są półfabry­
katy ze stopów kolorowych: druty do 
odbudowy sieci elektrycznej, rury ¡kon­

densatorowe dla kopalń węgla, .pręty 
miedziane dla napraw lokomotyw i  t. p.

W zroizumieniiu tej potrzeby państwo; 
wei, fabryka poczęta także produkcję 'i 
tych , półfabrykatów, zbliżając się już 
obecnie do poziomu produkcji przedwo­
jennej.
. Rąda Zakładowa i  Dyrekcja starają' 

się w miarę możliwości poprawić byt 
pracowników drogą przydziału węgla, 
wyrównania' aprowizacji, zakupu ubrań 
roboczych dla całej załogi i  t. p. W y­
starczy powliedziieć, że kwoty wydane 
na ten cel, wynoszą dzisiaj k ilka m ilio­
nów złotych. Poza tym . funkcjonuje 
świetnie zorganizowana świetlica, ..klub 
sportowy, biblioteka fabryczna — orkie­
stra — kolo, oświatowe i t. d. Dla za­
pewnienia mieszkań wyremontowano sze­
reg budynków fabrycznych a .obćtnie 
projektuję się budowę, wielkiej kolonii 
robotniczej. Z prawdziwą dumą spoglą­
dać może kążidy pracownik na okres 
tej jednorocznej pnący. Wysiłek jego nie 
poszedł na marne!

PRODUKCJA BETONU I  CEGŁY. B'e-
fon em  e górnośląskie wyprodukowały w  
styczniu h, r. 417 ton betonu, realizując 
plon produkcyjny w  119 proc.

Cegelne górnośląski wykonały sty­
czniowy plan produkcji w  130 proc. Ża­
rn ast planowanych 120.000 sztuk cegły 
wyprodukowano 156.000 sztuk. W pro­
dukcji k a fli osiągu ęto 142 proc. planu. 
Stan produkcji przewidywał w  styczniu 
wykonan-te 14 tys. sztuk, wykonano na­
tomiast 19.9.00 sztuk.

T oruiń
WZOROWY M AJĄTEK. M ajątek pań­

stwowy Orłowo w gminie Flużn"ca pow. 
wąbrzeskiego pob> rekord «wysokości zło 
żonych w  województwie pomorskim 
św/ adczeń, wykonawszy dostawy - zboża 
w 250 proc. Pochwały godna jest posta­
wa riołbotb ko w, zatrudnionych w tym  
m ajątku, którzy pracą swoją przyczy- 
nT* s'ę do osiiągnęća takiego rezultatu, 
jak  również pełna poświęcenia praca ad- 
m 'n'stratora oraz pełnomocnika pow ato- 
wego konbtetu PPR. ,

G f M t g n i t a
ODBUDOWA FALOCHRONÓW POR-. 

TOWYCH. Falochrony portowe y r  Gdyni 
zostały zm/szczane niemal doszczętnie
przez wysadzenie w  powietrze, w  Gdań­
sku zaś poniosły stosunkowo niew ielkie 
uszkodzenia.

Plan robót Biura Odbudowy Portów 
na rok 1946 przew duje naprawę oby­
dwóch falochronów przy wejściu do por­
tu  gdańskiego oraz odbudowę 700 me­
trów  beżących falpchromu głównego przy 
wejść u , do portu w  Gdyn1. Prócz tego 
w Gdyni* zostanie odbudowanych około 
200 m b eżących falochronu basenu ry ­
backiego oraz ostrogi przy wejśdu ho 
portu wewnętrznego.

SPROSTOWANIE
Do naszego onegdajszego niument W 

artykule „W'eś skorzysta z tanich nawo­
zów”  zaikradł się błąd zecerski. Zamiast 
530 mil. tm  zboża powinno było być 
530 tys. ton zboża.

WŁADYSŁAW RYMKIEWICZ 9)

Rafał z lasu
Rafałowi zależało na tym, zęby jak najwcze­

śniej wjechać do miasta. W iedział z doświad­
czenia, że Niemcy lubią się wysypiać i  dopiero 
gdizaeś około ósmej wyłażą, hycle, ze swych 
kwater.

Toteż poganiał i  wrzeszczał do zachrypnię­
cia na swą szkapę, aż wreszcie zniecierpliw io­
ny zaczął ją  smagać biczyskiem. ’ Stary podry­
wał się i biegł dwadzieścia do trzydziestu me­
trów  kłusem, po czym zwalniał i  w lókł się 
znów stępa, a potem jeszcze wolniej, jak za po­
grzebem.

Ujechali tak wedle obliczeń Rafała ze trzy 
do czterech kilometrów. Las się skończył, zna­
leźli się w szczerym polu, w morzu mgieł, nie 
spotykając nikogo po drodze. Rafała zaczęła 
ogarniać senność. Przez ramię spojrzał na pe­
chowca. — Jak się tam panu powodzi1?

M ietek w  sportowej czapce Pieśli opuszczo­
nej na czoło i  przykryty kocami, podciągnię­
tym i do wysokości nosa, wydał nieartykuło- 
wały pomruk. \

— Już niedaleko — pocieszał Rafał. — Je­
szcze z pół godziny jazdy i  będziemy na m iej­
scu.

Siadł na workach z sieczką i sianem i  zaczął 
się kiw ać. sennie w takt rozklekotanej, turko­
cącej fury.

Ostre, gardłowe „H alt!,..“  wytrąciło go 
z drzemki. Odruchowo ściągnął lejce. Dwóch 
żandarmów w hełmach jak rondle wynurzało 
się z mgły.

Rafał nie czekał na indagacje. Wpadł jak 
w natchnieniu na zbawczy pomysł. Uprzyto­
m nił sobie, że Niemcy, boją się panicznie "Cho­
rób zakaźnych. Wskazał tedy biczyskiem na 
śmiertelnie bladego ze strachu pasażera i  ry ­
knął okropną niemczyzną: — Nach Seuehen- 
krankenhaus. Fleckfieber. Typhus.

Niemcy zatrzymali się jak wryci.
Rafał wiedział, że teraz już nie podejdą za 

żadne skarby do wozu, i w iódł trium fującym  
spojrzeniem' po czerwonych, opasłych gębach.

— Na, los — wyrzekł ponuro jeden z żan­
darmów, jakby zawiedziony.

Rafał zaciął lekko szkapę i ruszył bez po­
śpiechu *w drogę. Gdy ujechał kilkanaście me­
trów  obejrzał się na pechowca, — A tośmy 
wyw iedli Szwabów w pole, co?

Skroś monotonny turkejt wozu przedarł się 
1 okrzyk zachwytu: — Morowiec z pana!

Rafał odwrócił się i zaczął znów smagać le­
niwe konisko: — Wio! Wio! Wio!
. Po kwadransie jazdy wyrosły naraz po obu 
stronach szosy budynki we mgle. Były to nę­
dzne .drewniane domy parterowe w  żółtym  
luib czerwonym kolorze.

Asfaltowa • szosa urwała się ustępując m iej­
sca jezdni wymoszczonej polnym kamieniem.

Różnorodne, skłócone odgłosy znamionowa­
ły  ruch i  życie właściwe ipałemu miasteczku: 
dźwięczne huki z kuźni, rytm iczne syki i  świ­
sty motoru w elektrowni, tu rko t wozów na 
jezdni

Dudzie krążyli we mgle Jak cienie.
W miarę zbliżania się wozu do śródmieścia 

zaczęły się ukazywać jedno i dwupiętrowe 
kamienice, otynkowane, szare lub świecące 
ciemną czerwienią m uru z gołych cegieł.

Rafał skierował szkapę w boczną uliczkę, 
wóz przestał turkotać, droga była nie bruko­
wana, piaszczysta. Z drogi w jechali w podwó­
rze ogrodzone parkanem- ze ściśle zestosowa- 
nych desek i  znaleźli się na tyłach jednopię­
trowego domu, czystego, świeżo otynkowane­
go.

— Zsiadaj pan — zawołał Rafał. — No, w y­
lądowaliśmy szczęśliwie. *

Pomógł M ietkowi zleźć z wozu 1 poparłszy 
ramiehiem poprowadził do sieni,
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Ai» Marusarz nsistrzem Czechosłouiacgi

o j  skokach
Zakończeniem Mistrzostw Międzynaro­

dowych Czechosłowacji w narcarstw 1« 
roz- wanych w Bańskiej Bystrzycy byl 
otwarty konkurs skoków, w którym  
m'strz Polski Stanisław Marusarz od- 

* niósł wspaniały sukces, zajmując I-sze 
m'ejsce i przewyższając wszystkich za­
wodników o klasę pod względem stylu.

W yrfki konkursu były następujące:

1) St. Marusarz, skoki 64 i 64 m.;
2) Stolba (Czechosłowacja), skok 67, 1 
60,5 m; 3) Lukes (Czechosł.). skoki 56 

58,5 m.
Szczegółowym omów^en^em „bllansu" 

wyprawy naszych narc!arzy do Czecho­
słowacji zajmiemy sę w  następnym nu­
merze.

Mport ui Ttsnn
HOKEJ LODOWE

Na stadionie lodowym moskewskego 
„T o“ rozegrany został półfinałowy
mecz z cyklu rozgrywek o „Puchar Z.S. 
R.R." w hokeju / między zespołem „Dy­
namo" (Leningrad) a drużyną ,,Skrzy­
dła Sowłetów‘’ (Moskwa). Spotkanie to 
prowadzone było w  bardzo szybkim tem­
pie i cechowała je niezwykła zaciętość- 
Do przerwy wynik był bezbramkowy, 
pr -vm bramkarz „Skrzydeł Sowie­
tów“ Borys Zapragajew obromftł dużo 
niebezpiecznych strzałów.

I  jraerw1e ładnie kombinujący atak 
drużyny m oskewskej uzyskuje 2 bram­
k i, zespół zaś leningradzki — 1. Osta­
teczny wyn‘% meczu był 2:1 na korzyść 
,.Sw zydeł Sowietów”.

W finałach w!ęc meczów o „puchar 
ZSRR" grają: „Burewkstnik" — „Dy­
namo" (w konkurencji żeńskiej), zaś w  
konkurencji męskiej „Dynamo“ — (Mo­
skwa) „Skrzydła Sowietów’,

M ISTRZOSTW A MOSKW Ę  
W PIŁCE WODNEJ

W Moskw]e rozpoczęły się rozgrywk1 
mistrzowskie w piłce wodnej (w ater- 
polo). Najlepszymi obecnie zespołami wa- 
terpalowym’ w Z.S.R.R. są C.D.K.A, 
„Torpedo” (dawny m’stirz Moskwy). „Dy­
namo” (Moskwa). „Spartak“ 1 drużyna 
Insł 'itu Języków Obcych.

Największe zainteresowanie wzbudził 
mecz między „Torpedo" „Dynamo”, 
zakończony zwyc ęstwem „Torpedo" w 
stosuniku 6:4 (1:1).

Do przerwy gra była wyrównana. Po 
przerwie dynamowej prowadzili 4:3. ale 
w ostatnich 3 m!nutach gry Sokołow 1 
słynny pływak radz'eck Meszków, gra­
jący w piłkę wodną w drużynie „Tor­
peda" strzelili 3 bramki.

W drugim spotkaniu CDKA pokonał 
w wy sok m stosunku ..Spartaka” 11:1.

MOTOCYKLOW E „CROSS“
Przeszło 100 zawodników i zawodni­

czek brało udz'ał w tradycyjnym moto­
cyklowym Wegu na przełaj hm. Marsz. 
Woroszyłowa, urządzanym z okazji św!ę- 
ta A rm ii Czerwonej. Warunki terenowe 
były bardzo ęiężke. Dla zawodn’ków dy­
stans wynosił 70 km , dla kob’et — 35 
km.

Zwyciężył w  konkurencji męsk’ej zna­
ny radziecki zawodnik Korol, w  konku­
rencji żeńskiej — OzoJina, W konku­
rencji drużynowej zwyciężyło „Dynamo" 
moskiewsk1e.

„CHŁOPSKA DROGA“
T Y G O D N IK  P P R  DY,A W S I

Czescy hokeiści w Polsce
Z Krynicy Czesi przyjechali znowu do 

Krakowa (gdzie ,chwycił mrozik” ) i ro­
zegrali tam w dniu 25 b. m. spotkanie 
z „Cracową”  wygrywając 4:1 (0:0. 2:0, 
2:1). Jedyną bramkę dla ,Cracovii”  zdo­
był Ursoń, Z wyników tych widać, że 
hokei nasz ąbeótue zdecydowanie ustę­
puje klasie czeskiej. Kraików bowiem 
jest najsilniejszym naszym ośrodkiem i  
„Cracovia”  jest najlepsza naszą drużyną, 
a jednak zespół czeski- nie należący do 
najmocniejszych w Czechosłowacji, o~ 
siąga w Polsce same zwycięstwa Kryzys 
ten w naszym hokeju tylko wtedy minie, 
gdy zespoły będą miały możność trenin­
gu na sztucznych lodowiskach i gdy 
wychowamy drużyny młodych graczy.

i ou/o U) sporcie
Pisarski, wielokrotny reprezentant Pol­

ski w  boksie, jest już, stracony dla rin ­
gu. Złamana na meczu z Czechosłowa­
cją ręka wymaga przeszło 2-letn1ej ku­
racji. A P'sarskj taki młody jako zawod­
n ik już nje jest...

Mistrzostwa Polski żeńskie w  koszy­
kówce rozegrane będą w Lodz' w gma­
chu Polskiej YMCA w dniach 8. 9 i  10

Jeszcze w ubiegłym tygodniu przyje" 
chałą do Krakowa drużyna praska kom­
binowanego zespołu LTC i HC „Stadion” 
celem rozegrania kilku spotkań hokejo­
wych z ,-Cracovia”  i reprezentacją Kra­
kowa. W Krakowie rozegrano tylko je­
dno spotkanie (z vCracovią” 2:1), po 
czym na skutek odwilży Czesi wspólnie 
z zawodnikami .-Cracovii”  wyjechali do 
Krynicy, gdzie warunki atmosferyczne 
umożliwiały grę.

W Krynicy wyniki spotkań były na­
stępujące: LTC — „Stadim " wygrał z 
„Cracovia”  5:1 (0:b 2:0, 3:0), Team 
Praga — Krynickie Tow. Hokejowe 11:1 
(1:0, 2:0, 8:1) i  Team Praga — Kraków 
2:1 (0:1, 0:0, 2:0).

To
W arta (Poznań) zdobyła mistrzostwo w 

koszykówce w  swojej grupie podczaą roz­
grywek międzynarodowych będących wstę 
pem do mistrzostw Polski1. Poznaniacy 
po ciężkiej walce pokonali „Wisłę" (K ra­
ków) 29:27 (19:21). Bohaterem spotkania 
był Szymura. Warciarze wygrali później 

TUR-em (Łódź) 29:26 (17:11). 
„Craeovia‘‘ zdobyła m1strzostwo w ko­

szykówce w -grup'e lV -e j w rozgrywkach 
młędzygrupówych. Pokonała ona „Zn cz” 
(Pruszków) 37:36, AKS (Chorzów) 30:0 
W. O. t „Pogoń" (Katow’ce) 45:29.

K.S. Radomiak w rewanżowym spotka­
niu pięścarskim pokonał zespół „Ludw1- 
kowa" (Kelce) w  stosunku 9:7.

ZZK — ŁKS, spotkanie bokserskie, za­
kończyło ^ę wynik1 em remisowym 8:8. 
Łodziance wystąpili bez N iewadzła. Ślą­
ski zespół bardzo podobał się w Lodz1 1 
walczył doskonale.

Marcel K int. słynny kolarz belgljsk', 
m!strz świata, oświadczył, że nie będzie 
startował w Tour de France. Weźmie on 
jednak udział w  wyśffgu Bordeaux—Pa­
ryż.

Indywidualne Mistrzostwa Pomorza 
w boksie zostaną rozegrane w Bydgosz­
czy w dn'ach 2 i 3 marca b. r.

marca.
Nie wadzi! łódzki bokser w wadze pół 

ciężkiej, został zdyskwalifkowany na 3 
m es!ące za niesubordynację w stosun­
ku do władz okręgowych 1 klubowych. 
Jeżeli przed czasem n*e zostanie „uła­
skawiony", to nie będzie mógł starto­
wać w Indyw !dualnych Mistrzostwach 
Polski (w kw łetniu b. r.)

LTC — A IK  (Sztokholm), spotkanie 
hokejowe praskiej drużyny LTC ze 
szwedzkim zespołem A IK  ze Sztokholmu 
zakończyło s1ę zwycięstwem Czechów w  
stosunku 4:1 (0:0 3:1. 1:0).

Nowy Klub ZW M „Zryw*1 powstał W 
Krokow e (Słowaek ego 48) Klub pos a - 
da sekcję bokserską, którą trenuje b. li­
czeń Polusa — Gajewski, pływacką, p ił­
karską i ten’sa stołowego.

ZJEDNOCZENIE

PRZEMYSŁU CYNKOWEGO
KATOWICE — ni. PODGÓRNA 4

Telefony: 34901 do 34911 Skrót telegraficzny: „CYNK“

sprzedaje następujące produkty:
CYNK HUTNICZY SUROWY,
CYNK HUTNICZY RAFINOWANY,
CYNK ELEKTROLITYCZNY,

BLACHĘ CYNKOWĄ,
KUBKI CYNKOWE DO BATERH,

STOPY CYNKOWE (ZAM AKI),
OŁÓW HUTNICZY M IĘKKI,

. WYROBY OŁOWIANE, JAK 
BLACHĘ, RURY, PLOMBY, ŚRUT,

KADM RAFINOWANY,
SIARKĘ ELEMENTARNĄ W BLOKACH,

KWAS SIARKOWY,
KWAS AKUMULATOROWY,

BEZWODNY CIEKŁY KWAS SIARKAWY, 

SIARCZYN I  DWUSIARCZYN SODOWY

Zgłoszenia zapotrzeb. należy nadsyłać do 15-go każdego miesiąca 
na miesiąc następny.
Na żądanie P. T. Odbiorców służy ofertami i informacjami:

Wydział Zbytu
Zjednoczenia Przemysłu Cynkowego

KATOW ICE — ul. LOMPY 1, telefon 34901

Jak poszukiwać krewnych w Kanadzie
Tygodnik „Kronika Tygodniowa“ w Kanadzie, ogłasza bez­

płatnie poszukiwania krewnych na terenie Kanady. Należy pi­
sać na adres:

„Kronika Tygodniowa“, 1129 Dundas W.,
Toronto, Canada.

POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 1946 R. CENA NOMINALNA 
„GŁOSU LUDU“ WYNOSI 2 ZŁ. ŻĄDANIE PRZEZ, SPRZEDAWCÓW 
WYŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM.

W PRENUMERACIE ZAMAWIANEJ BĄDŹ BEZPOŚREDNIO W NA­
SZEJ ADMINISTRACJE BĄDŹ ZA POŚREDNICTWEM URZĘDÓW 
POCZTOWYCH „GŁOS LUDU“ KOSZTUJE 45 ZŁ MIESIĘCZNIE.

CHCESZ POMÓC R E P A T R IA N T O M  
I  B A W I Ć  S I Ę  D O B R Z EP . C J .

idź na DANCING-BRIDGE D P
K T O  B I  U R Z Ą D Z A  ■

W RESTAURACJI HOTELU » P O L O N I A «  W OHIO 2.(11. B. R.

O G Ł U S Z E N I A  D R O B N E
POLSKIE RADIO -  Wydział Zaopa­

trzenia Technicznego poszukuje pracow­
ników biurowych z wyższym i średnim 
wykształceniem techniczno - handlowym 
(niezbędna znajomość sprzętu radio-tech- 
n cznego). Uposażenie wg. norm przed­
siębiorstw państwowych. Zgłaszać się do 
Wydziału Zaopatrzenia Dyrekcji Tech­
nicznej uil. Targowa 63. ____________

^SAMODZIELNY PUŁK SAMOCHODO­
WY RZĄDU" przyjmie powracających z 
.Zachodu oficerów i szeregowych z Bron) 
Pancernej i innych oddziałów zmotoryzo-, 
wanych na stanowiska liniowe i admini­
stracyjne; warsztatowców samodzielnych: 
monterów samochodowych, 2-oh ślusarzy 
narzędziowychi stolarza karoseryjnego, 
3-ch blacharzy karoseryjnych, wulkaniza­
tora na gorąco i  zimno, akumulatorzystę 
oraz uczniów warsztatowych”  Zgłaszać 
się PI. Narutowicza 5. pokój 301, III p. 
w godz. 8—2. _______________ j_____

W DNIU 16 LUTEGO 1946 R. zagubi o- 
n- zostały dokumenty reiestracyine samo­
chodu osobowego Ministerstwa Sprawiedi 
wości, marki Ford Eifel. Nr Re j, A-04261 

-Dokumenty te unieważnia się.

..ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU MAZURSKIEGO”  (Z. E. O M-) 
Oddział w Elblągu, potrzebuje dla remon­
tu i ruchu dużej elektrowni parowej w 
Elblągu: techników mechaników, fachow­
ców turbinowych (maszynistów - ślusa­
rzy), fachowców kotłowych (majstrów, 
palaczy, murarzy, kotlarzy), specjali­
stów od przygotowania wody, specjali­
stów od młynów węglowych, specjalistów 
od wentylatorów i pomp, specjalis+ów 
hydraulików, egzaminowanego spawacza 
kotłowego. Oferty wraz z życiorysem 
1 podaniem uprzednie) praktyki pros-my 
składać pocztą lub osob;Scie w Elblągu, 
Elektrownia, ul. Portowa 2..

AKUSZERKĄ Wiemanowa, zabieg1 pie­
lęgniarskie, ginekologiczne. Lekarz na 
miejscu.. Hoża 61 14

Inżyn;erów z praktyka fabryczna- In* 
żynierńw ; mag;strów chemików, inży­
nierów mechaników i elektrvkó-w. Inży­
nierów i techników budowlanych zatrudni 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO, Warszawa, Lwowska 17.
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POGODA
Biuro Inform acyj Meteorologicznych 

portów lotniczych ,,Lot‘ komunikuje: 
Wczoraj notowano za­

chmurzenie duże z przeja­
śnieniami w  godizinach 
przedpołudni owych. M ie j­
scami padał drobny deszcz, 
a nia wscbodz'e kra ju  śnieg. 
Temperatura po nocnym 

miejscami przymrozku, dniem wzrosła 
do +5 'sit. na południu i w  środku kraju, 
a do +2 st. w  dziielindicach półnoonjo- 
wschodniich. Dzis’a j przewidywane jesit 
w  dalszym cągu zachmurzen i  duże z 
chw ilowym i przejaśnieniami oraz ir fe j-  
iscama drobtnym opadem. W nocy przymro 
zek, dniem temperatura w  poWłżu 0 st. 
Słabe w iaitry w kierunkach zmiennych.

O FIAR Y NA FUNDUSZ ODBUDOWY 
WARSZAWY

Do kierownictwa b’ura Odbudowy Sto­
licy  w płynęły zawiadomienia o wpłac!e 
następujących sum na Fundusz Odbudo­
wy Warszawy:

Zarząd Główny Z.Z. Robotników i Pra 
Oown-ków Przemysłu GastronomiczinKx- 
Hotediowego z ł 4,456. — Miasto i  pow«iait 
B iała Podlaska przesłały zł 50.000 1 za­
powiedziały dalsze w płaty. ZW'ąze'R Wal­
k i Młodych w/ Jaworowie, pow. Olkusz, 
z ł 200. Polski Monopol Tytan owy, Zakład 
Uprawy Tytoniu w LubFtnie— składki 
pracowników — zł 108.692,55. Zarząd M iej 
Ski m. Grajewa przekazał zł 718.42 jako 
w pływ  do dnia 31 stycznfia b .r„ z samoo- 
podaltkowanta się pracowników Zarządu 
Miejskiego.

ODCZYTY W M UZEUM  
.  NARODOW YM

W niedzielę, .dnia 3 marca to.r., odbędą 
się dwia odczyty w  sali odczytowej Mu­
zeum Narodowego. O godz. 12-ej !'lnż. 
arch. F. Kanclerza p.t. „Skarpa — oś korna 
pozycyjna Warszawy“ . O giodz. 16.30 — 
N. 0 ‘B r en de Lacy p.t. „Dzielnica Staro­
miejska w Warszawie“ .

ZABAW A TANECZNA
W dnu  2 marca b.r., o godz. 21-szej, w  

sali „Wedla“ , przy ul. Zamoyskiego 26,'na 
Pradze, Robotniczy K lub Sportowy „R y­
w al“ przy współudziale L ig i Kobiet, urzą­
dza zabawę taneczną. Dochód z zabawy 
przeznaczony jest na zasilenie funduszów 
L !ga Kofbitelt przy fabryce ,,E. Wedel“ ,

O FIAR A  F -M Y  GAJEW SKI
Firm a cukiernicza „Jan Gajewski“  przy 

uli. Snadecfcicb 5 ofiarowała Polskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi dla sierot po no- 
dzicaob, zamordowanych przez Niemców, 
1.000 pączków na tradycyjny „tłu s ty  
czwartek“ .
ODCZYTY, ZW IĄZANE Z ODBUDOWĄ 

* STOLICY

Na drodze do dalszego rozwoju
DziafaSsiość Pocztowej Kasy Oszczędności

Dnia 28 lutego b. r. odbyła się w  War­
szawie konferencja prasowa, na której 
omówiono działalność PKO. Ze spra­
wozdania. złożonego przez dyr. PKO ob. 
Piotra Jareckiego wynika, że okres or­
ganizowania się na nowo PKO można 
uważać za zakończony z upływem 1945 
roku. »

Skutkiem działań wojennych legły w  
gruzach gmachy centrali PKO. Trzeba 
było więc rozpoczynać wszystko od no­
wa i  w początkowym okresie organiza­
cyjnym dokonać ogromnego wysiłku, a- 
by w ciągu k ilku  miesięcy nie ty lko  u- 
ruchomić instytucję, ale nadać je j rów­
nocześnie odpowiednie tempo rozwoju.

W chw ili obecnej PKO posiada 10 od­
działów, a mianowicie: w Warszawie, 
w  Krakowie, Katowicach, Lodzi. Pozna­
niu, w  Gdyni, Bydgoszczy, Wrocławiu, 
w Szczecinie i  Lublinie, a w stanie or­
ganizacji znajdują się oddziały w Bia­
łym s to ku ! Rzeszowie. Poza. tym  działa­
ją  dwie ekspozytury w  Gdańsku i na 
Pradze. Około 4.000 placówek poezto- 
5j/ych spełnia rolę zbiornic PKO na tere­
nie całego państwa. Uruchomiono już w  
pełnym zakresie obrót czekowy i  oszczę-

j dnościowy jak również poczyniono wstę­
pne kroki, zmierzające do uruchomienia 
innych agend ,PKO.

Obrót czekowy, k tó ry we wrześniu 
1945 r. wynosił 2,3 m iliarda złotych, w 
styczniu b. r. przekroczył 15 miliardów., 
Ilość załatwionych czynności, która we 
wrześniu wynosiła 66 tys. wzrosła w sty­
czniu prawie do 400 tys. Saldo na ra­
chunkach czekowych na koniec stycznia 
przekroczyło 1,5 m iliarda zł.

PKO podjęła działalność również W 
obrocie oszczędnościowym, kontynuując 
zaszczytną tradycję pioniera oszczęd' 
ności polskiej. Oprocentowanie w kła­
dów oszczędnośćiowych w ynosi, obecnie 
3 proc, W najbliższych dniach przystąpi 
PKO do sprzedaży i skupu 12-miesięcz- 
nych biletów skarbowych pierwszej emi­
s ji oprocentowanych na 3,65 proc„ Po­
nadto PKO przyjm uje już przedpłaty na 
poczet subskrypcji Premiowej Pożyczki 
Odbudowy K ra ju  1946 roku.

Portfe l papierów wartościowych w ła­
snych na ogólną sumę ok. 900 m ilionów 
zł wartości bilansowej, stanowiący głó­
wne zabezpieczanie przedwojennych zo­
bowiązań PKO — ocalał i jest już upo 
rządkowany.

Z  ż y c ia  P a r t i i

Zrzeszenie Prawników -  Demokratów 
za- ncjow ało  serię odczytów, omawiają­
cych. zagadntomia społeczno -  prawne i 
ekonomiczne. Referaty odbywać się będą 
w  każdą pierwszą niedzielę w  .Sal* Rady 
przy A l. Jerozolimsllińidh 1 (gmach B.GJC.).

Pierwszy referat na temat ,,Odbudowa 
Warszawy w świetle trzech dekretów“ 
odbędzie gię w  dniu 3 marca 
b.r. o godz. 11-ej. Referen­
tem, jest adw. Ignacy Cha- 
bielski. W dyskusji zabiorą 
głos: Prezydent itaż. Tołw iń 
stoi-, członkowie Zrzeszenia,
BOS-u i  zaproszeni goście.

Ma pomoc
dla repatriantów

Polski Czerwony Krzyż Okręg War­
szawski, urządza Dancing-Bridge w Sa­
lonach Restauracji hotelu „Polon'a” w 
dniu 2 marca (sobota), początek o godz 
20-ej.

Podczas wieczoru od!będz:e się: Poka? 
polskich tańców ludowych i narodowych

.Zamówienia na sto lik ' przyjm uje:
1) PCK, u l. P usa XI N r 24/26, I piętro 

pokój N r 4, 9—14.
2) Stoisko PCK w hallu hotelu „Polo­

nia“ , w godz. 12—18.
Dochód z wieczoru przeznaczony jest na 

pomoc dla repatriantów.

Deleąac/a Śląska na Akademii hu czci Armii 
Czerwone/ w  Teatrze Polskim

Konkurs na pomnik-mauzoleum
w  Parku Ujazdowskim

Warszawski oddział Stowarzyszenia 
Architektów  rozpisał konkurs na pro jekt 
mauzoleum dla uczczenia i upamiętnie­
nia walk Wojsk Polskich i odniesionego 
zwycięstwa nad Niemcami. Szczególnie 
silnie ma być zaakcentowana w tym  
pomnikd idea zwycięstwa i braterstwa 
broni z Arm ią Czerwoną.

Częścią główną pomnika będzie mau- 
\ zoleum w  którego wnętrzu znajdą się 
| urny z ziemią z wszystkich sławnych 
| pobojowisk na świecie, gdzie walczył 
! żołnierz polski.

Pomnik stanie w  parku Ujazdowskim

przy al.- Stalina. Forma architektoniczna 
rzeźbiarska pomnika musi harmonizo­
wać z architekturą na całej trasie od 
Zamku do Belwederu, przyczyni wyma­
gam# jest powiązanie optyczne z Al<gą 
i stworzenie przed pomnikiem placu dla 
ewentualnych uroczystości.

Pomnik zbudowany będzie z kamie­
n ia  i  brązu. Za najlepsze prace przewi­
dziane są trzy  nagrody: I  — 60.000 zł., 
I I  — 40.000 zł. i I I I  — 20.000 zł. Nadto 
przewidziane są cztery zakupy po 10.000 
złotych.

Nauka przed mikrofonem
Nowy program Polskiego Radia, który 

wchodzi w życie z dniem 1 marca b. r., 
wprowadza n-owy typ aiwdycya, mających 
na cel« popularyzację wiedzy i oddzia­
ływanie oświatowe na najszersze rzesze 
społeczeństwa.

Zadanie, które podejmuje Polskie Ra­
dio, jest niezwykle trudne, a zarazem 
rozległe, zwłaszcza gdy zważy się róż­
norodność zainteresowań.

Celem osiągnięcia tego celu i zaspo­
kojenia w jak najszerszym zakresie moż" 
liwie największej ilości radiosłuchaczy 
Polskie Radio zaprosiło, do współpracy 
w tym dziale najwybitniejsze sl-ły nau­
kowe.

Audycje te nadawane będą stale o godz.

18.30 — ».00, prócz sóbót i  niedzieli. 
Poza tym podkreślić należy, że w każdy 
piątek audycję „Nauka przed mikrofonem” 
wypełni transmisja „Głosu Ameryki” .

Pierwszą audycję „Nauka przed M ikro­
fonem” usłyszymy w piątek dnia 1 mar­
ca o godz. 18-30. Program zawiera sło­
wo wstępne, które wygłosi Dyrektor Pro" 
gramowy P. R. Zygmunt M?y-narsiki oraz 
„Głos Ameryki” , zawierający omówienia 
całego cyklu zamierzonych wykładów o 
ro i woju wiedzy w U'. S. A- w ciągu lat 
wojny.

Następną audycję nada Polskie Radio 
dnia 4 marca. Poza słowem wstępnym 
usłyszymy w niej wykład pnof. Doro­
szewskiego p. t. „O języku polskim”,

Zebrania i odczyty
Dziś, 1 marca b.r., o godz. 14, w  ¡Lokalu 

KoMntetu Warszawskiego PPR (A l. Jerozó 
’.limsfcfe 57), Odbędzie się aebramto aktyw a 
partyjnego pracowników samorządowych.

Kolo PPR pnaoownków B.O.T.U.S. or­
ganizuje w dniu dzisiejszym o godz. 15, 
w łofcalu B.O.T.U.S. (Piusa 19), zebranie, 
na którym  zostanie wygłoszony referat 
p.t. „Dlaczego chcemy Bloiku Wybor­
czego?“ .

W sobotę, 2 marca b.r., o godz. 13.30,
w gmachu Banku Rolnego (Nowogrodzka 
50) odbędzie islię zebranie praoowbtkóWi, 
na którym  przemawiać będą przedstaw« 
ciiełe PPR, PPS, SD i  SL. ha temat afc-i 
tuainych zagadnień politycznych w  kra ju .

W nędz e:ę, 3 marca b.r., o godz. 10.30, 
w lokalu Komiitetiu" Dziiein1 licowego (Stalio- 
wia 71) odbędzie się odczyt to w. inż. Wól 
stoiego p.t. „Bomba atomowa a przy­
szłość świata” . Wstęp bezpłatny dla wszy­
stkich.

W ponriedztałeik, 4 marca b.r., o godz. 
15.30, Kólo PPR pracowników Fol. L in lj 
Lotn. „Lot“ organizuje ziebnanto pracow­
ników w  lokalu (,Lolt-u“ (Nowogrodzka 
48), gdzie zostanto wygłoszony referat 
p.t. „Zagadirtenfe,Bloku Wyborczego“ .

Koło PPR, pracowników B.G.K., orgia- 
Biizuje w  środę, 6 marca b.r., o godz. 15, 
w gmachu B.G.K. (A l. Jerozolimskie 1), 
zebranie z referatem p-t. „A ktualne zaga- 
dińierfa polityczne w  k ra ju “ .

Pożegnalne występy
zespołu radzieckiego

Znakomity Zespół Pieśni i Tań­
ca b. I I  Frontu Białoruskiego Ar­
mii Czerwonej, który od tygodnia 
zachwyca Warszawę swymi wystę 
parni pożegna naszą stolicę trzema 
przedstawieniami, które odbędą się 
w sobotę dnia 2 marca o godz. 17 
i w niedzielę dnia 3 marca o godz. 
11 i 18 w sali „Roma“ przy ul. No­
wogrodzkiej 49. Artyści Armii Czer 
wonej wystąpią z pełnym progra­
mem. Bilety w cenie od zł 60 do 
150 można nabyć w Towarzystwie 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej (Al. 
Stalina 26) i w dniu przedstawień 
w kasie biletowej „Romy“.

Z  teah iw  i  k in
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — godzina! 
17.80 , — „Lilia Weneda“.

Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy­
ru lik  Sewilski“  Rossiniego.

Teatr M ały, Marszałkowska 81 — „Te­
oria snów“  — Freuda.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
coctóerftiie o godz. 18, dram at w 5 aktach, 
z prologiem H Ibsena p.t. „Wróg Ludu", 
w reżyserii H. Marycińskiego 

Teatr Comedia. Szwedzka 2/4 — co­
dziennie o godz. 18—ej „D om  o tw arty " 
Bałuckiego.

K IN A  .
ATLANTIC (Chmielna 33) — Program 

składany _ filmów polskich: „Proces No­
rymberski” , „Wieczór W ig ilijny”  z Zel­
werowiczem i inne.
POLONIA (Marszałkowska 56) — Film 

Radziecki „Świat się śmieje”  i aktu­
alności.

SYRENA (Praga, Inżynierska 4) —- Nie­
uchwytny Smith” .

Piątek, 1 marca
6.15 — Muzyka; 7.05 — Gimnastyka; 

7.15 — Muzyka; 7,50 — Muzyka; 11.00 — 
Kanonika Warszawy; 12.20 — U tw ory w io­
lonczelowe; 12.50 — Audycja dla w s i;
13.00 — Muzykia,; 14.00 —  Dziennik, poł.;
16.00 — A udycja  dla dzieci; 16.20—,,Nasze 
pieśni“ ; 16.40 — Audycja dla m łodzeży; 
17.10 — Koncert Małej O rk.; 19.00 — Kon. 
ciert muz symfonicznej; 19.30 — D z ienn ik , 
wieoz.; 20.00 — Koncert muz. syimfon.; 
21.30 — Skrz. pasz., rodź.; 22.00 — Konc. 
rozr-ywk.; 22.30 — Muz.; 23.00 — Ostat. 
w :ad.; 23.30 — Skrz. posz rodź.
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